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Polska czy dzielnice?
Ja k  w organizmie jednostek, ciężka cho

roba pozostawia zwykle mniej lub wnęcej 
Przykre ślady, taksami) zbiorowy organizm. 
»iarodn, który cierpiał długo i cierpiał bar
dzo, nie może natychmiast po dźwignięciu 
się z fizycznej niemocy chodzić prosto i sil
nie, bez poczucia pewnego osłabienia. Stu- 
lotnia przeszło niew ola to dla, narodu choro
ba, ocierająca się o śmierć. Kckonwalcicen- 
*ya musi się ciągnąć z natury rzeczy nie 
miesiącami, lecz trzeba na to lat całych. 
Kto tak ciężką słabość przebył odpornie, 
jak Polska, ten możo być pewnym zupeł
nego powrotu do zdrowia. Kłamcą jest za
tem i oszczercą ten Czech, czy ten Niemiec, 
co w interesie własnymi podkopuje w Euro
pie wiarę w siły i zdrowie wskrzeszonej 
Polski.

Do pessymizmu w tym względzie niema 
najmniejszego powodu. Złączeni szczęśliwie 
od roku w jednolite ciało polityczno, po do
legliwościach niewoli wracamy dp sił nie
zwykle szybko i, rzec można, kroczymy już 
nawet ku przyszłości o własnej mocy, bez 
podpory. Wszelako koniec zne w takim wy
padku ślady niezaprzeczenie istnieją jeszcze 
1 1Ktn'eć muszą według zwykłego trybu rze- 
ezi r conajnmiej przez pokolenie. Nie idzie je
dnak za  tem, by naród, który posiada tak 
Wysokie i szczytne poczucio własnej godno
ści, okazywał na każdym kroku, iż eiorpi. 
®ól bowiem winien być dla nas hartem, nie 
zaś narzędziem w ręku wmoga. Tymczasem 
dzieje się niestety inaczej. Wróg zagląda 
złośliwie do naszych okien, niezaopatrzo- 

nyeh szczolnio żaluzją przed wzrokiem na- 
1- ?ta, który, ujrzawszy choćby niewielki 
Jiasz błąd, choćby małą, lecz gorszącą sprze
czkę Bnędzy braćmi, z wysokiej trybuny po
litycznej głosi skwapliwie w świat nie to, 
co widział, lecz, co eh ciał wjdżJeć. Nieje
dnokrotnie poruszyliśmy już ten ważny te- 
raat na łamach „Głosu“, zwracając uwagę 
na  absolutną konieczność dyskrecyi prasy, 
g^yż leży ona w interesie państwa.

Jest to postulat zachowania godności 
wobee Europy. Aby się stać skutecznym 
jdekarzem własnego honoru", trzeba naprzód 
Wejrzeć głęboko w psyche społeczeństwa i za
aplikować następnie środek, który, wnika
jąc w podłoże choroby7, odejmie wrogom 
a szelki pozór, iż rekonwalescencja Polski 

tne^odbywa się w dość szybkiom tempie. 
Niewątpliwie jedną z przykrych bolączek 

olski w dobie odrodzenia stanowi potrójna 
jaką pozostawiły po sobie trzy zabory, 

ostatnich dniach wystąpiła ona dość wy- 
raźn iena organiimie społeczeństwa, lecz, za
znaczamy z góry, nie z naszej winy. Kiedy 
ha porządek obrad weszła lcwestya walu
towa, a więc rzecz, w naszych warunkach 
niezmiernio c ienka, zwłaszcza, iż pole nie 

przedtem dostatecznie przygotowane, 
' v Polsce utworzyły się dwa obozy, w naj
wyższym stopniu względem siebie nieufne. 
Nomenklatura dawnych zaborów: „Króle-
wiak1 „Galicyanin" i Pozna ńczyk“ uwy- 

atniła się w całej pełni i powstała walka, 
a cudzego oka brzydka, bo walka między 

1 0 pieniądz. Pojedynek, dzisiaj je-
zcze tueukończony. . .  Stało się jednak, 

aczne oko wroga spoglądało na nas z  bo- 
zâ  ręka notowała pilnie na lnargi- 

ie ffwojoj polityki każdy pochwycony 
^  ’ ^az,<̂ e nieostrożne i zbyt krewkie

c^as zdać sobie, sprawę z nie- 
Że trzech by-

tao, °erow, znamy się -wzajemnie zbyt 
^  icat winą długiej niewoli, nie 

Jeżeli Gaheyahnr, Kić: 
ni/niT * .OZQauczyk do dziś dnia, jako orga- 
Hie je s t1 t1&r° ^ e’ patrzą na siebie nicuf>jje,
Łieuuikiiin ° bj"awem ich małego se ^ a , lecz
cc jak tn Ii? ni Antkiem  r0z^ c ta  na dzielni-
« * w ł  ¥  w a n t o  * » • '
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cicto W t* iAk prędko Polacy do

nowych podziałów się przystosowali, jak 
prędko znalazły sio rozbieżne interesy mię
dzy7 jednym podziałem, między jedną czę
ścią a  drugą, jak prędko, wychowani w stu
letniej niewoli, w tej psychice niewolnika, 
dawali odczuć, żo przyzwyczaili się do tej 
rany, poprowadzonej wzdłuż kraju. Jeanem 
z przekleństw naszego budownictwa pań
stwowego jest to, żeśmy7 się podzielili na 
kilka rodzajów Tolnków, że mówimy jednym 
Pilskim językiem, a inaczej nawet słowa, pol
skie rozumiemy, żeśmy wychowali wśród sie
bie Polaków różnych gatunków".

Nieszczęsny chwast trzeba z niwy narodo
wej wypleniać z całą wytrwałością serc go
rących i do poświęcenia zdolnych i skłon
nych. By za.ś ta  wdzięczna praca nie szła po 
grudzie, należy koniecznie poznać do grun
tu zarodek choroby, wykwitłej na tle roz
biorów7, a podsycanej eon amore ręką za
borców bez naszej woli i wiedzy.

Nie ulega wątpliwości, że mimo wszelkie 
pozory dzielnice Polski ujawniają od dłuż
szego czasu chęć naprawienia błędów, wy
nikłych z podziałów. W uczciwej i mającej 
{wczucie odpowiedzialności prasie polskiej 
coraz częściej dają się słyszeć głosy w tym 
kierunku. Najświeższym tego dowodem ar
tykuł rozsądnego „Królcwiaka", który na 
lamach „Kuryera Warszawskiego'4, omawia
jąc to sprawę, ni. in. powiada:

,,Na podłożu i>ewnych uprzedzeń wytwo
rzyła się dzisiaj licytacya: kto jest lepszym 
urzędnikiem? Polali z Galicyi, czy Polak 
z Królestwa? Kto jest lepszym oficerem? 
Ten, który służył w armii austryaekiej, czy 
ton, który był żołnierzem rosyjskim? A na
wet, kto jest lepszym Polakiem? Galicyanin, 
czy Królewiak? Emulacya taka byłaby do
bra. i pożyteczna, gdyby na tle chwili nie 
stała się tragiczną, gdyby wskutek niej nie 
powstawały dziwolągi wzajemnego zwalcza
nia się dzielnic, w życiu n a r o d u  niedo
puszczalne.

Oto państwo polskie jest, jak ten wóz 
z bajki, w który wprzęgły- się, pełne zapału: 
łabędź, rak i szczupak. Alo łabędź zrywa się 
do wysokiego lotu, rak cofa się, a szczupak 
ciągnie do wody, w której pływał dawniej — 
i wóz z miejsca ruszyć nie może. Tak trzy 
dzielnice ,.pracują zgodnie" nad chwałą i po
tęgą ojczyzny, w przekonaniu, że każda pra
gnie najlepiej. Jeżeli to potrwa dłużej -— 
nietrudno przewidzieć wynik. Sytuaeya sta
nie się bolesną wewnątrz, śmieszną i szko
dliwą dła narodu nazewnątrz. I jednemu 
i drugiemu można jeszezo zapobiedz.

Zamiast spierać się o swoją lepszość i wyż
szość, o swój większy rozum i większe zdol
ności, o gorętszą i czystszą miłość ojczyzny, 
niech wojskowi, unzodnicy i obywatele, bez 
względu na swoje pochodzenie z Galicyi, czy 
z Królestwa, współzawodniczą z sobą w wy
datniejszej pracy, niech każdy z nich poka
że ojczyźnie swoją rzeczywistą- nie urojoną 
wartość, dbały o pożytek, siłę i rozwój pań
stwa, którego jest nie tylko sługa płatnym, 
ale i obywatelem.

I nie trudno bę-dzio to osiągnąć, w istocie 
rzeczy bowiem o uprzedzeniach wzajemnych 
mowy być nie może. W Królestwie nauczo
no się oddawna szanować naukę galicyjską 
i wybitnych ich przedstawicieli. Taksamo 
w Galicy i szanowano Sienkiewicza, Piusa, 
Konopnicką. Dlaczego? Bo nauka, jednych 
a sztuka drugich nie była d z i e l n i c o w a ,  
alo n a r o d o w a .

Dzielnie już niema. Jest jedno państwo 
i jeden naród. W narodzie tym mogą i mu
szą być pewne różnice p r o w i n c y o n a l -  
u e, językowe i temperamentowe, jak są one 
pomiędzy północnym a południowym Fran
cuzem, pemiędzy północnym a południowym 
Włochem. Niemcem i t. d.; nio możo być je
dnak rozdźwięków, przeszkadzających w 
pracy, nic możo być swatów i wzajemnych 
inwektyw tam, gdzie wspólny, zgodny wysi
łek wszystkich stanowi o przyszłości".

Męczennika Poiski, Iw. Józafata Kuncewi
cza, Biskupa Połockićgo.

0  tej — w Rzymie dnia 29 czerwca 18G7 
r. — -odbyć się mającej kan^nizacyi, pisze 
ki?. Semcnenko, założyciel Zgromadzenia 
XX. Zmartwychwstańców, w swoim pamię
tniku następującą notatkę: „Otrzymuję wia
domość. że na kanoniiza^ye iw. Józafata 
przybędą do Rzymu Biskupi Galicyjscy i za
mieszkają w Kolęgium poiskiein \  (Kole 
gin•« Tulskie — to inst.ycucva, którą zało
żyli XX. Zmartwychwstańcy dla młodego 
diiehowieńshwa polskiego, oddającego się 
wyższym shidyom na uniwersytetach rzym
skich). Otóż pi7.ed sarnom ogłoszeniem owej 
kanonizaieyi Ojciec św. Pius IX. — ów naj
większy Orędownik i Przyjaciel Polaki w 
czasach jej prawdziwie krzyżowej drogi na 
górę Zmartwychwstania., przyjął postulato- 
rów owej kanonizacji, z których głównym 
był O. Michał Dąbrowski, były prewineyał 
GO. Bazylianów, ż którego to zakonu wy
szedł św. Bit-knp-Męcjzonnik Jozafat Kun
cewicz.

Odpowiednio do 'ceremoniału, przyjętego 
przy takich uroczystościach. złożyli oni. Piu
sowi IX. olbrzymią'świecę i relikwiarz św. 
Józafata. W pięć dpi po ogłoszeniu uroczy
skom kanonlzaeyi owego Świętego przysłał 
Pius IX. ów reliikwiairz i świecę do XX. Żniar 
twychwstańców w Kolegium połskiern w 
Rzymie. Do tych zaś. którzy ją tamże prze
nieść mieli — proroczym duchem natebnio- 
ny, powiedział takie słowa: N a n i e ś c i e  
t ę  ś w i e c ę  d o  K o l e g i u m  p o l s k i e 
go.  N i e c h  j ą  t a m  p r z e c h o w u j ą  d o  
c z a s u  — a ż  j ą  k i e d y ś  z  o s o bą z a 
b i o r ą  d o  W a r s z a w y".

Dnia 16 lipca tegoż rdku ks. Aleks,uidcr 
Jetowiciki, kajdan Zgromadzenia XX. Zmar
twychwstańców, był na pKtółuitihaniu u R u 
sa IX, alby mra złożyć w darze podziw bu
dzącą w Watykanie chorągiew, niesioną w 
procesyi pnzy kanonizacyi św. Jozafata. 1?o 
joj z jednej strony czerwono — z drogiej 
biało — z  atłasowej morowej materyL Na 
tio ezerwołiem piękny obraz, św. Józafata — 
na białem zaś pstredciwny wizerunek Matki 
Boskiej GzęstocJieWskicj, złotem i srebrem 
haftowany i wystudizany drogimi kamienia- 
mi. U apediu obrazu dwie korony: jedna zło- 
tfa, dm ga eiem ow a razem się spiatająoe; 
ponad niemi herb Polski. —  Za danym zara- 
Mem, że Ojciec św. iidzie, ks. Jełowieki i 
kleryk Kolegium, trzymający chorągiew, u- 
kłęłdi. Pius IX pełen radości ca  widok klę- 
czącycli, zawołał: „Oto Polacy z  piękną
chorągwią!" — Wzruszony, spoglądnął na 
św. Józafata i zaraz potem zapytał młodego 
alumna polskiego: „Cteybyś ty  także chciał 
być męczennikiem?" -— Na co tenże: „Tak! 
Ojcze święty!" — a Pius IX, poprawiając 
go, dodał: „Jeśli Bóg pozwoli....44

Zobaczywszy p.>tcui wizerunek Matki Bo
skiej Częstochowskiej, wzeiósl ręce do gó
ry  i głośno zawołał: „Spos Poloniae — sal
ce!" — „Nadziejo Polski —. witaj!" — wi-c- 
szieie zwrócił się do alumna Kolegium i po
wiedział: „Wstań! — bo już dosyć pokuto
wałeś!...44 — do otoczenia zaś swego ode
zwał się: „Chcą, aby ta  chorągiew przeclw> 
wywaną była w osohiiym pokoju".

Po chwili rzekł znowu do ks. Jelowdckie- 
go i ałuaina: „Posłałem wam do Kolegium 
mały stoczek (świeca Plusowa). Ta świeca 
ma taik długo pozostać w Kolegium, dopóki 
jej swobodnie, do Wolnej Warszawy prze
nieść nie będziecie mogli!" — Poczem udzie 
lał błogosławieństwa — a ową chorągiew 
posłał do Kolegium greckiego, jako rękoj
mię zgody Wschodu z Zachodem, której 
spójnią jest . Polska.

Ks. Piotr Pietryka C. R.

uinące miasto.
Wiedeń, 9 stycznia 1920. 

Prawdy w bawełnę nie obwijająe, stwier- 
dizić trzeba, żo stosunki tutejsze są wprost 
okropno i że Republika austryacka znajduje 
się w przededniu strasznej, nieznanej w 
dziejach cywilizowanego świata, katastrofy 
ekonomicznej, przed którą chyba cud jakiś 
ją  uratuje. Przedewszystkiem zaś cierpi Wie 
deń, bo letóż nasyci ogromne a zgłodniałe 
rzesze jego mieszkańców! .

Liczba narodzin zmniejsząfaię w fWfeiiniu 
gwr^towrrio a śnńcrtelnośćBwśród dżfećł 1 
osób starszych, jako mniej w  głód 'odpor- 
myoh, jest przerażająca, bo też odżywianlo. 
ludności wiedeńskiej jest wprost fatalne.

1 tak, na, podstawie systemu kailkowegO 
niw padą w teoryi, lecz nic zawsze w pra-

-Świeca Piusowa".rr
Nić wszystkim dzisiaj w Polsce T.hklf' _ 

mo — jaki jest właściwy początek owej i fctyće, na jedną na przeciąg tygodnia. . .  . . . . .  . . . .  . . .  . T ... , i. „ pa.
cza- 
kon

11 b. m. zapalona została 'w  katedrze war- junkturach — jedna cawarta kg. mąki w 
sza-wskiej pw.cz Marszalka pierwszego Scj-'eonie 1 K  60 li (także będzie podniesiona^ 
mu polskiego. — Otóż ta  świeca pozostaje 12 dkg. tłuszczu za 10 K 8 b. Wpi?wdzie 
w ścisljm  ztyjązku z  kanonizacjaą wielkiego j przyznano trzy ezwante kg, cukru na głóWb

Mora .vska Ostrawa. P. A. T. Oatrawslra 
„Morgenztg.41 donosi: Wczoraj rozpoczął się 
w Zagłębiu Ostrawskłem ruch strajkowy
wśród górników na tle drożyźnianym. Sy- 
tuarya strajkowa w ciągu nocy pogorszyła 
się znacznie. Dzisiaj górnicy proklamowali 
strajk generalny, wieczorem ustał ruch na 
22 szybach. Strajkuje ogółem 31.000 górni
ków.

W ciągu przedpołudnia przyszło do de- 
mor.stracyi ulicznych strajkujących górni
ków. Kilkanaście tysięcy górników ruszyło 
przed południem w stronę Witkowie, gdzie 
znajdują się wielkie huty żelazne. Straże 
wojskowe ł  policyjne, zagradzające dostęp 
do Witkowie, runęły pod naporem strajku
jących górników.

W krótkim czasie wielkie huty żelazne 
w Wukowicach i inne przedsiębiorstwa za

stanowiły pracę, a  do strajkujących górni
ków przyłączyło się 17.000 robotników wi-t- 
ltowickicli. Ogółem 6trajkuje przeszło 59.000 
robotników.

Garnizon czeski w Morawskiej Ostrawie 
znajduje się w pełnym pogotowiu zbrój nem. 
Wydano zarządzenia wyjątkowe; kawiarnio 
muszą być o gedz. S zamknięte, wszelkie 
zgromadzanie się na ulicach zostało zaka- 
aane, policya wydała zakaz sprzedaży alko
holu.

O De do ju tra sytuaeya strajkowa się nia 
poprawi, zostaną ogłoszone sądy doraźne. 
Ponieważ1 w Zagłębiu Oslrawskiem produ- 

ikuje się największe ilości węgla, potrzebne
go do pokrycia zapotrzebowania w całej Re
publice, a zapasy węgla są znikome, należy 
oczekiwać poważnego przesilenia w kwesty! 
zaopatrzenia Czech w węgiel.

Walka koron; z  marką polską.
Warszawa. W. B. K. W sprawie relacy. 

koron do marki wystąpił marsz. Tr ą mp -  
c z y ń e k i  ł projektem, by sprawę zasadni
czo odlroczyć, a uprzednio zregestrować I 
csteniplowaó korony. Posłowie małopolscy 
do pewnego stopnia sgodizilihy Kię na ten 
projekt, jednakże pod gwanancyą, że koro
na ostemplowana i zarejestooiwana będzie 
w stdsunku do marki miała kurs przedwo
jenny. Na dzisiojsŁcm posiedzeniu poetów 
małopolskich przyjęto wmioeek poeta dra 
L o f c w o n s t e i n a ,  opiewający, że Mało
polska trw a na stanowiskiu proeiliwojenn^o 
boran koron i  od tego kiursu nie odstąpi.

Reprezentant W. B. K. zwirócił się do pre
zesa P. S. I*. W i t  o s a r zapytaniem o sta
nowisko ludowców -w tej sprawie. Poseł Wi
tos cświadtoRył,-że staaowisfc* idb jert; iden
tyczne * wnioskiem dra LoewenEteima i  że 
ludowcy domagać się będą całkowitego a  
nie prowizorycznego załarwienia sprawy.

Wśród nielctóryeh członków komisyi skar 
bowo-budiżetowej powstała myśl, by w razie 
przyjęcia wniosku marszałka, t. h u .  ustale
nia relacyi korony de marki wypłacać po
bory robotników i urzędników małopolikich

■w stosunku 1 korona rowna eaę 84 fenigonń
Członek komiByi ekarbowo-budźetowej, 

pref. R a d z i s z e w s k i ,  wyraził się w 
sprawie walutowej da  reprezentanta W. BL 
K. jal następuje:

„Osobiście stoję ną gmncle pOojiektu nzą- 
dowega, t. j. 1 korona róiwna się 70 fenigom. 
Wogóde kuns koron nie posiada logicznego 
uzasadnienia. Projekt itządu jest z punktu 
widzenia państwa najlepszy. Gdylby rząd 
płacił korony po kursie zibyt wysokim, to 
wtedy napłynęłaby olbrayrnia ilość koreo 
(których w ogóle jest 26 miliardów) do Fo!- 
efel Wielki napływ koflon znmsitóy państwo 
do emitowania wieftkiej ilości marek celom 
wymiany koron. Ta wielka emisya pociągną 
łaby ca  sobą epsulek marki, co, patrząc w 
aafezą pacyazłość, mogłoby się niekcjwy.J - 
nie odbić także na interesach Małopolski. 
Projekt maasŁ ŃTrąm.pczyńsikiego uwąża po
seł RaebisaewcJd za szczęśliwy.

Jak rię dowiadujemy, mlnistoir Grabski 
odrzncB projekt marszałka.

W późnych godizinacJi wieczornych odbę- 
dlaio się ponowne zebianie pośłów; Mało-pel- 
ski.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gen. wojsk polśkich z dnia 13 b. m.
Front lifcewako-bialeruski: Na północ od 

rzeki Dźwlny grupy gene-"ła Rydza-Śmigle- 
go posunęły się na wschód i w walce zajęły 
folwark Ksawerę;nowo, wieś Kalld, Szkiel- 
towo i szereg miejscowości, położonych na 
tej lbii3. KontrataJt bolszer/icki odparto, 
przy świetnem wseółdziałaniu naszej artyle
rii, prayczem wzięliśmy przeszło 100 jeń
ców i dużo zdcbyczy wojennej. Atak bolsze
wików na wieś Podkozielce, na północ od 
Potocka, odparto. Na południe od Prypeci 
patrol nasz okrąży! i zniszczył doszczętnie 
oddział partyzancki bolszewików, który prze 
dzierał się na tyły naszych wojsk.

Front wołyń«ki: Sytuaeya bez zmiany.
W zast. szefa sztabu gen. Kuliński, pułk.

Przyjazd komisyi plebiscytowej na 
Śląsk Cieszyński.

Cieszyn. (Telefonem). Komisja międzyso
jusznicza w Cieszynie otrzymała telegram 
jz Paryża, z 'zawiadomieniem, żo Komisy a 
plebiscytowa wyjeżdża z Paryża 23 stycz
nia fc. r.

PRUSKĄ METODĄ.
Cieszyn. (Telefonem). Czesi wyprowadzają 

;w czyn swą groźbę wy .lalema ze służby 
nauczycaeli Polaków, którzy nie chcą brać 
płac z czeskich urzędów. Pierwszą, ofiara 
tego rozporządzenia padł Karol P a  k  o t  e k, 
który na rozkaz czeskiej Rady szkolnej w 
Orłowej został zasuspendowany w służbie. 
Fakt ten wywołał kolosalno oburzenie w  po
wiecie.

i miesiąc, ale otrzymuje się go dopiero po 
3 .ub 4 miesiącach. Ziemniaków dostaje się 
raz na tydizień pół kg. za 2 K 40 h, mięsa 
zaś 10 dikg. za 7 do 9 K — raz na miesiąc.

D,o wymienionych artykułów każdy mie
szkaniec Wiednia ma prawo. Ale, jeżeli ma 
ochotę i pieniądze, może naoywać najrozma
itsze produkty spożywcze, płacąc za nie, 
oczywiście, ceny paskarskie. A więc « ,  oo 
uprawiają t. erw „Schleiehhandtalsprzeda
ją: m ały bochenek ćnleba po 8 do 15 K, kg. 
mąki czarnej po 30 do 40K, białej po 40 do 
50 K, 'kg. ziemniaków po 12 K, jajo po 8 
ds 1 9 f~  kg. mięsa wołowego po 150 do 180 
K, kg. smalcu po 160 190 K i t  d  Mleko
dosta-ją- tylko niemowlęta i osoby cń«ko 
chore.

Wobec taki^go etanu rzeczy nic dziwne
go, że Wiedeńczycy tracą cierpliwość i 
wszelkie względy natury etycznej i że poje
dyncze osobniki dochodzą do stanu absolu
tnego zezwierzęcenia, którego dowodem są 
wypadki l u d o ż c r s t w a ,  jeśB nie doko
nanego, to przynajmniej zamierzonego (8- 
letnią Mizzi Kranmt zamordowano, poćwiar
towano i pizygotowano do zjedzenia). Na 
porządku dziennym są nieustanne demom

stracye głodowe i naipoidy rabunkowe na do 
my, gdzie jest jakaś żywność do zrabo
wania.

Wprawdzie z wlotu stron Europy, jak  z 
Niemiec, H o ła i^ i ,  Szwecyi śpies2<ą ludme 
miłosierni z poiroeą pieniężną, lub w wiktu
ałach, dła głodujący ch Wiedeńczyków — 
ale wszystko to wy starcz a do wykarmicnia 
małej tylko części potrzebujących ix«y»\ic- 
nia. Reszta ceeika w nieopisanej nędzy na 
zbawienie.

Nic lepiej pmzedelawia się także sprawą 
opalu. Węgla w mieście jest oairdzo mało. 
Wprawdsńe przyznano tygodniowo 10 kg. 
węgla na każde gospodarstwo, ale otrzymu
je się tę ilość, co najwyżej, rac- na dwa fcy- 

Uciekają się też wszyscy do opaiar 
ma drzewem, które jest jednaik kolosalnie 
drogie, gdyż płacT się je po 2 K 40 h za kilo
gram. Tłumy mieszkańców Wiednia v/yle- 
gają do jedynego w swoim rodsaju, prze
pięknego WieneirwaMu i uiszczą kompłcjiua 
jego wspaniały drzewostan, wycinając ka
żde drzewo, jakie pod rękę popadnie. Istnie
je niby jakaś kontrola nad wyrębem tego 
lasu, ale jest ona tak niodókłaiina, że Wje- 
neTwątóowi grozi aupó:na asgtada.



Bfcr. 2. ł}txŁłOS MmOł/TT"’ x dnia 15 Styc-fcuili 1919 roku. Nr. 14 .

GODZINA PRACY DLA OJCZYZNY. Z War
szawy donoszą: Przedstawiciele wszystkich u 
'zędów warszawskich wezwali rezcłueyą urzą-

X powodu chronicznego braku węgla tram 'ona Łęcka, nie mniej ważną rolo wykona p. St.
w.ije w niedziele i święta nie kursują. Ze Cznpelski.
św iatłem  elektryczne™  je» t tak że  bardzo  ! Z TEATRU NOWGŚCI komunikują: Wesoła
krucho. | wdówka11 ma zapewniony długi żywot ra sce-' dników, aby oświadczyE gotowość pcówięce-

\V  mia;ę do preduktów spożywczych p o -  ̂nie ..Nowości11 i wystawioną będzie beż nia bezinteresownie jednej godziny pracy po-
przerwy.

PASZPORTY ZAGRANICZNE. Najwięcej par
y/.-.y w gorę
Za gotowe ubranie

takie ceny ubrania i obuwia, 
lichego gatunku płaci

sic od 1200 do 1800 K, -za zrobienie ubrania, azportów wydaje dyrekeya policyi do Wiednia 
bez dodatków, 600 K; trzewiki męskie ko- i Czech. Dziewięć dziesiątych jadących, to ży- 
szLa^ą 50® do 700 K, damskie 400 dc 500 K. dzi, którzy podróżują tam w celach handlo- 

iinćk też wielki w Wiedniu mieszkań i wy eh. Do Jugosławii wydaje się nieznaczną ilość
pracy skutkiem zastoju w wielkim i małym 
przemyśle, również pracy umysłowej jest 
coraz umiej. W tej chwili liozba bezrobo
tnych, pobierających zapomogi, wzrosła w 
Wiodmin do 70.000 osób.

A zważyć przytem trzeba, iż państwo, 
to. którego stolica ginie z głodu i nędzy,

paszportów, & jeszcze mniej do innych państw, 
BANDYCI PRZED SĄDEM DORAŹNYM. 

Wczoraj toczyła się w dalszym ciągu rozprawa 
przeciw bandytom, oskarżonym o rabunki w

z&biurowej państwu polskiemu na usługi. Rząd 
polski ze swej strony uczyni wszystko, aby 
poprawić byt urzędników.

NOWE ŻĄDANIA SZEWCÓW WARSZAW
SKICH. Pracownicy szewscy w Warszawie, po
wodując flię na „nadmierny wzrost ceo na ar
tykuły pierwszej potrzeby11, uchwalili żądać 
podwyżki 75 proc. od cen obecnych za wszel
ką robotę, domagać się ścisłego przestrzegania 
8-godejnuego dnia pracy, oraz 60 marek t. zw.

śmieszną, że w mieście Rennes, dawnej stoli- j Dziełko, drukowano na pięknym papierze, oedo- 
cy Bretanii, po raz pierwszy od lat 54 liczba jfcione 24 obrazkami, wychodzi na uczczenie 
urodzin w pewnym okresie czasu okazała się 300-le‘niej rocznicy (17 marca 1020) męczeń- 
wyższą od liczby zgonów. W czterech bowiem stwa bohaterskiego kapłana-wyznawcy bŁ Jac* 
ostatnich miesiącach uh. roku było tam 160, ze Skoczowa. Spodziewać się można, "że podnio-

okolicach Zakliczyna, oraz morderstwo. Prze- I j>lomi« dziennie, jako gwaraacyi stałej pracy, 
słuchano szereg świadków, którzy zeznawali. Termin „Spowiedzi wyznaczono na 14 b. m.

ir,a ft&płactó miliardową konta-ybucyę.
L. S.

K R O N I K A .
Kraków, 14 stycznia. 

GWIAZDKA DLA DZIECI KRESOWYCH.

przeważnie obciążająeo. Wkońou nastąpiły wy
wody prokura bora i obrońców. Wyrok ogłoszo
ny będzie dzisiaj o godz. 11 przed południem.

ZNIEWAŻENIE ZWŁOK. Odnośnie do nota
tki naszej p. t. ,.Znieważenie zwłok11, urząd pa
rafialny WW. Świętych nadsyła nam następu
jące wyjaśnienie: Po dokładnem zbadaniu gro
bowca Rrarfickich stwierdzono, że naruszenie

LINCZOWANIE w  AMERYCE pozostało i po 
wojnie nałogiem niewykorzenionym. W pierw- 

z zastrzeżeniem, ż* w rade nieprzychylnej od- \ szych miesiącach b. r. Zlinczowano 63 osoby,

nrodzin, a tylko 140 zgonów.
KOBIETA REDAKTOREM NACZELNYM. 

Wielki angielski dziennik polityczny „Montreal 
Daily Star*1 ustanowił naczelnym swym redak
torem politycznym pannę Izabelę Car. Panna 
r ar liczy dopiero 20 kilka lat i powróciła nie
dawno z Serbii, gdzie byk db tej samej gaze
ty reporterką i sprawo/dawczy nią wojenną; jest 
ona pierwszym politycznym redaktorem w Ah-

powiedzi, praca zostanie przerwań* i za czas iw tom dwóch obywateli meksykańskich. Mię-
strajku pracownicy Injdą żądali zapłaty w wy
sokości 60 mk . dziennie.

Rzecz prostą! że w razie uczynienia zadość 
tyra życzeniom, rzcźnicy, piekarze i t  p. pod

dzy of arami było 56 murzynów;

Zawiadomienia ! komunikaty.
NA DOCHÓD BIEDNYCH I ZANIEDBANYCH 

niosą znowu ceny sprzedawanych przez siebie! CHŁOPCÓW KRAKOWSKICH odbędzie słe pod

zamiarze.
Notatka zamieszczona zwrócić musi uwagę

, czni świadkowi*, którzy zoają dawniejszy sten 
Komitet gwiazdkowy dla dziatwy  ̂ kresowej f/run,;en  ̂ obecnie skończyło się na zbrodniczym 
oubył 10 b. m. plenarne posiedzenie, no któ- 
rem zdał sprawę z dotychcŁaaowęj działalności 
jpo.saezegółnyek &ebcyi. Za pomocą zbiórek 
w lokalach zabawowych, sklepach i za pomo
cą list składkowych zebrano do dnia dzisiej
szego około 40.000 koron, s których znaczną 
cząść wydano na zakupno 200 ubrań, oraz obu
wia i Limy eh rzeczy, co wraz z zebranymi da- 

5 pakach wysiane zostało osobiście

zwłok nie miało obecnie m iejsca: uą aiutenty- t6w <» j  taŁ t*  błędn-i koło oigdy nie: Będzie
miało końca.

NOWY STRAJK W WARSZAWEK

artykułów, tłómacząc się znowu „drożyzną bu- protektoratem pań: generaSowej Amoniowej Sy-
“ nienowej, hr. Róży Raczyńskiej, br. Amelii 1‘onió-

skiej. p. Nieciowej, hr. raifelsniesefcia; GoetomsHoj, 
lir. Piiezetowej, wiocaór w Kavyńh> wojukowem 

Od kil- i  dnia 27 U m. (wtorek). Zaproszenia *t>stsną ro
zesłane. 158ku dni trw» strajk we wszystkich warszaw-, . . ., ,  , , , J i  ™ , . . , I ZGROMADZENIE URZĘDNIKÓW. Dalszy dagskich kantorach przewozowych. Woźnico żąda-10„.̂ jnpv„  a— t _____. . . . .  ,__. . . . ___  , • f t ------  r ---------       — • ogoiuego zgromadzenia urzędników I pracowników

ma te* na.iptękraejasy * rafeyt.fc.ow naszej areb i-: 75 proe- podwyżki. Strajk, wybuchł podczas ! publicznych wszystkich dybasterrl odbędzie s*ę w
tektury, dzisiaj tak opuszczony i zapomniany. I • . . . I .1-:- -ió ... _  . .~j_ «*.- _*i  ----------- «
któremu smętna zagraża przyszłość.

raJEi

którym nieobca dola kościołów naszych, przy

mulany, układów t  inspektorem pracy, pomimo skłonno-1 niedzielo .dnia 18 b. m. u godz. 9 i 
Oby ci. i ści właścicieli do ustępstw. Ponieważ strajkują j  Sokohfkrakowsr.iego z ncstępująi

pói ra 00 w sali 
jjąe son porr.ądkiera

sla treść książki, oraz przystępna cena skronią 
szerokie kola czytelników do zapoznania się 
x jej treścią.

K O M im  0 RMNIZACY.MA

2RZESZRU H1HSL0WSBW FOLSKICH
haud̂ ijpąfcą koń.al, trzudą chltwną, ntjacizn  ̂

nieregacfznf I drahiam
ainiejsreat pedsj* do wiadomości osób zatntareso- 
wanyeh, tt  w dnlech 1T—18 stycznia 1320 reku 
w Waruawia w sali Muzeum Przemyśla ! Rolnictwa, 

Krakowskie Przedmieścia Nr 6f odbęd%ia zięm mw B j i )  tesssia
i csiii zainteresowanych.

Zjazd rospecsula się Nabozeństweai aroczyatea 
w k oścień ttateUratnym św. Jeaa w dała 17- 

•♦ycisia 1920 r.
6 jak ne t̂n2irSej329 przySycJs upraszają 

w imtafou komisy! repreisctajęcej: 
Fr88ets*ob%rccx»Ł, ICzj? ZcmhrzuzM, Edward isrcsiózSi,

Jfflftn ■ Wtónli*. m

d7,ienT<yt!s: Pprawozde.nie delegacji wyełauaj do
. . . . . . _  woźnice, w ożący przeważnie drzewo, ziemniaki, rzada j Sejmu, uchwalenie stoeow u y^' rezoluoyi

pomnieli sorne chylące- się ku upadkowi t is w y , | mąko, 7ąpcw n * odbije się to zmów d a  ce n a ch : postanowienie co do utworzenia ogólnej organiza-

p:zcz gen. Lalinika do Cieezyra na ręce utwo
rzonego osobno komitetu z inspektorem Bur
ki' m na czele. Pozostaje jeszcze bialftki© i ly- 
wie Jde, które konieczni* i jak najszybciej ob-

8taiiowiąe* własność naszego Krakowa, na to 
wicikopojTiB* dzieło ka. Skargi, któro nigdy 
upaść nie powinno.

Do powyższego wyjaśnienia dodać winniśmy, 
ii informaeya, jaką otrzymaliśmy o narueze- 
nin swłok, była nieścisłą, >

kradł się do koćdoła w dzień i prze* uchylo
ną płytę, crtoai dostępu powietTOa dla rośIk\

daraye nałoży. Komitet zwraca się z gorącym; (roĄ(>iP.in n̂Gs ! 6-lotni Tadenu* Powojewski. nic 
aptkał do wszystkich, kosau sprawa narodowa mini wsipólnego z czlowiektem, którego zna
na se-Kii leży, by pospieszył s jak najrychlej-1 j^ iono ukiytego w piasku w podziemiach ko
bzą pomocą czy to pieniężna. c*y toł x datJa*- Człowiek teo, dezertw wojskowy,
mi w naturze, które składać należy na ręea 
dyr. W. Pogorzelskiego, II szkoła realna.

GRGANIZACYA INTELIGENCYL Z irłeyw 
tywy grona osób ze sfer uniwersyteckich od
była się- osegdaj wieczoreu* w lokal* T. 8 . L. 
przy ul. św. A naw, poufna konferemeya, ed en  
omówienia wytycznych dla orgacizacyl óiteli- 
gtucyi- W naradach, które miały charakter 
przygotowawczy, wzięło udział kilkadziesiąt 
osób, w tej liczbie pc-łowa pań. Dyeirueyę zagaił 
ytfof. ©r Jaa Rozwadowski, przedstawiając w 
ogólnych zarysach projekt statut* „Związku 
iuteHę:encyi“, jako orpnuizaeyf zawodowej, po
wołanej do cbrcay stanowyrb i m*teryab>ych 
in.b-r*6Ów»iużeligericyi, tak sflsń* zagrotonyeh 
w- dzisiejszej społocznG^kcnomićsnei sytuacyŁ 
Obrady prowadził jako- gjospedar* Dr St. Ry> 
mas. W obszernej dyskusyi przyjęto pecedio- 
żo.e- ;,imkta znsa^nieze statntu orgaaizacyt, 
pcezem. uchwalono działalność agitscyjuą w 
kiemMkts nadaaia jak najszerszych r*a» Tiwap 
zkową przenieść w poszezególB* okręgi i dziele 
eką, g iz »  wybrani referęsd przedstawią wy
tyczne punkty Z wiązi; u i s+srać sic będą pozy
skać <Błś jak najszersze keła rntcłigenayi. Cda 
'akcya ma mioć chasakter Bitpebiia-ba*pu®ty§oęT 
D» pracy i propagandy powołani będą ludzi*

tych artykułów pierwszej potrzeby.
OSTRZEŻENIE. „Dziennik Poznański11 za

mieszcza artykuł, ostrzegający przed zawiąza
nym niedawno w Bydgoszczy t. iw. „Państwo
wym Związkiem gospodarstwa mlecznego w 

zwłaszcza^ że syn j pólsce“, na którego czele stoją Niemcy, znani 
ze swej działalności bakatystycznej. Związek
te* nadto jest tvlko zamaskowanym oddziałem 1 medynamiki1'

7iłr!owlr»« TO 1 rw> rrr\ mm D n u lin to  i  1 ćd , I ł / L i i i  L

cyi pracormików publicznych w ’ Krakorare. Ze 
względu im ostatni punkt, delegaci z prowincyi
pożądani.

W TOWARZYSTWIE PILOZGFICZNKM (ul. św.
Aliny 12. parter) odbędzie się n* posiedzeniu nau- 
kowcin we czwartek 15 b. m. o godz. 6 odciyt 
proŁ Uniw. JagiaH. Dra Bohdana Pzywrbowakiego 
p. t. ..Granica pomiędzy mat«ry» nteorganizowaną 
a organizowaną ze stanowiska 2-giej zasady tar-

Ceoitralnego Związku mlecznego w Berlinie i 
i  działalności jego korzystać mają przedewszy- 
stkiem Nienwry.

ZAMKN7ĘĆTE „SZKÓŁ TAŃCA* W WIL-
znajdujących się prrzea zimę w podziemiach, ; NIŁ Tr;3ma donoBzą. że komiaan za-
wpadł tam, gdy kościół zaczęto przeszukiwać.
Dezertera areMtowasio i oddano władzom woj
skowym,

TYFUS W KRAKOWIE. Epidemia tyfusu 
szerzy się od pewnego esasu w maszem mie
ści*, jedaakie —• jak nac t*  strony miarodaj
na} informują — wypadki zachorowania na ty
ło* zachodzą gtfa.u£c u osób zamiejscowych, 
przybyłych dn Krakowa. Stwierdzono po )e- 
dnym wypadku *  przyjezdnych, z* Swoszowic 
! z Chrzanowa, inne wypadki między uchodźca. 
vcŁ Miejski Urząd zdrowia zarządza po każdym 
wypadku tyfusu wszelkie, środki, aby zapobieds 
szerzcału rie choroby.

NOWY CE>TNIK RZEŹNIKÓW I MASARZY. 
Ma^jstsa* podaj* do wiadomości, że e**Ł rzwtnL 
ków I mazarzy zgiewP w megietraei* n ow y cen* 
nik. m u  1 wędttft który obecnie joat rozpa
tryw an y |  będzie p n e d śo to u y  do zaop in iow a
nia- piuyfeoaE&cj B ad oi*  a*eoudzAC.y}noj w  diża
15 b . BŁ

WYWÓZ BENZYNY. Pećete Unąd wolld z B- 
ebwą zekweetyoeofwl * wcśaiey Mośfca»SkdtanBes 
* h. Królestwa i  beeeek ciężkiej benzyigr, które 
8eJt*niV ktrpC .■ Iłroima Rnthbluma. przy ul B«r-

TARYPY TELFGRAŻfóW PRASO 
WYCH DO BELOH. Międzytiarcdor/e Binro tele
graficzno w Romie zawiedomSo mi a. poczt 1 tele
grafów, *e w Belgii zostały znown dopuszczone 
telegramy prasowe po zniżonej c«ni«. Wobee te
go dopuszcza flę teiegraray prasowe x Polski do 
Belgii pe taryfie zniżonej o 50 proc. Należytość 
za wyraz irynosi 60 fom, względnie 90 bał.

R Z Y  S IO S T R Y

rządu cywilnego w Wilnie wydał polecanie nn- 
tychraiastowego zamknięci* wszystkich miej- 
seowyeb t. zw. ,ąekół t*6ca“. Na przyszłość 
szkoły tańca będą tam otiwiorane z* specyal- 
s e a  poswoleeiom komisaryatu. Do atkoły ttuś- 
cńw będą mogii nczęszezać uosniowie szkół 
tych i irh rodzic* lub osoby, odprowadzające uie- 
lotnich uczniów. YvTstęp do szkół tańców obcym 
wobora będwe wzbrońkmy pod groźbą aresztu:' s!awnft t r ^ r id ,  któro w  LomdynJ* i  Parv- 
ło dwu miesięcy lub grzywey do 3000 mk. | ^  w listopa/Mo 1 grudnia wywofcUy swoimi

,, . V I  • • , -1 . V __ KCTSJli U idruu» I7rxy iłu,
W.zyatkioh stronnictw; o ile okf łą  chęć do pro-j ^  L ł f  f ^ i n ł  wywieźć do Króle,
cy i energię, niezbcdB* do nodjęrda szerokrej j Bt,-aa. Ody d« wobi * benzyną stojąoego przed
akry i ol-ron v interesów IntcJśgewył.

SŚłDW^NĆYE RZĄDOWE DLA INSTYTU- 
CYI DOBROCZYNNYCH. Ddegatur* miniater- 
Btwa p.-ft-cy i opieki społecznej no Makipokfcę 
i  Śłąsk Cieszyński w Krakowi* zą-wiadatnia. te  
iu3tytucye dobroczynne, ubiegając* się o suh- 
we*cye rządowe, wiany oduośn* prośby w no
sić do ministerstwa praey i opieki ■połecsatg 
za pofirrdnictwetn tut. detegatary (Kraków, 
Krzysztofory, III p.. Nr. 4).

NA SIEROTY PO ŻOŁNIERZU POLSKIM. 
;W *ttti 18 b. m. o go«iz. 5 po południu odbę
dzie się na dochód sierót po żołnierzu pokkhai 
i  na im\ ah‘dów przed6ławieu4* w saK Kasyna, 
wojskowego. Odegrane zostaną dwie skŁuczM 
przez dzioci — dla dzieci.

WIECZÓR NA BRATNIĄ POMOC SŁUCHA
CZÓW .AKAD. SZTUK PIĘKNYCH. We c*w*r- 
tok 15. b. ni. odhędaae się w s&M Kaayn* woj-

handten blłtm*. zWŁsyb się urzędnioy państw. 
Urzodn witki x Rebwą Pnłtinfk w Aa [►orzudł
i zbiegŁ Stwierdzono, t* benxyna byt* pomieszana 
i  naftą. Skonfiskowano ją i odstawiono do maga
zynów miebdrieb.

PASEK WĘGLOWY. Stanisław Tarnowski i  Ba
lie i Karol Gajowski trudnili się od pewnego c.za- 
bu sprzedażą węgia po paskarskich cenach w Kra
kowie. Ostatnie sprzedawali węgiel, kupiony po 
21 kor. za ccntn. od górników w Jaworzniu, po 
100 zs centnar. Organa paietw. Urzędu walki i  n- 
ehwą wneid zakwestyonowały i zarządziły sprze
daż międuT ludność.

KRADZIEŻ STRYCHOWA. K. Kanarek doniósł 
de dyrefeeyi poHcyi, że nieznani sprawey skradli 
mu ze etrych* w dema przy uŁ Karmelickiej L 84, 
bielizną, dywany, ramy do obrazów i t. p„ łą
cznej wartości kśka tydęoy koro*.

Z PoU d I za świata.
SMUTNY OBJAW. „Gaaeta Podhalańska" dó- „  4 ,  . _  .

nasi, ż* wśród hidu taartejBzego rozwija słę ^CAI ( podjął rząd sowreckr w^cetn ^ntj-
śko-w^go wceoły wieczór Stanisław* Poteńekie- silny prąd ku wdrapywani* ziem i poca powł*-

Z CZESKIEGO RAJU. „Obeanske No-emy" 
piszą: Za jeden rok życia, naasoj respufeltid skra
dziono na eaesko-słowaddch pocztach i kole
jach za 120 milionów koron rozmaitych to
warów.

LOSY KIJOWA. Wychodzący w Kijowi* 
dziennik, roeyjskł „Echo* daje naatępującą in
formacją » walkach, staczanych w Kijowte 
w ciągu csbatntcb dwu lat-. W paiiizieiiiitaa 
1MJ r. wepok* Kioreńskteg* yp* sbadiaja, ffl- 
iów od bolszewików; w grudniu 1917 r. U- 
krafńcy WinmeeenH i Hrnssewuhlegioi wypierają 
Eosyan; w *tycx«iii 1618 r. bplszawtey po dwu- 
tygwdniowem bomlard(wraok miasta, ‘/.doby
wają j» od Ukraińców, w ltrtyin 1918 i. Niem
cy wypędzają bolszewików; w kwietsia 1918 
rok* hatłuan Skoropadski roagraani* ak-ławni
ków ukraińskich; w listopadzie-1918- i. Petłurw 
z giczownrkscri zwycięża; hetmana; w styczniw 
1919 ł  bolszowky iuoskUrascy wypędzają1 1 < 
miasta Pctłueę; w sierpniu 1919 r. Dcoikł* 
zajmnje miasto; Den Uri* odpiera Ukraińców 
galicyjskich. * pod Kijowa; w  październiku De- 
nłktn beroi miasta od bole zewików, którzy1 
ostateczni*, jak wiadomo, zajęli' je w  grudniu 
roku ubiagfegra ł dotychczas w nłem ■ prsa- 
bywają.

CURIOSUM Je<łe* s zakładników polskich, 
który świeżo powrócił » Kosyi do Warszawy, 
przywióal rachunek pewrrej firmy w Módcwłó, 
opjerwająeą za. nabycie 9 funtów cukru, 2 Ł 
marts ł 2 (. węeia, na 12.000 rubli.

FAŁSZERSTWO PIENIĘDZY NA OLBRZY-

ivieczorami p ow iatów  tanecznych niobywa- 
ły  wprost entuzyazm, wystąphi w naszera 
mieści o staraniem „KrakowsJdego Biura 
ICDiicertowego EL Bojańskiogo1’ ty łk i jeden 
razc, a  to w piątek dni*. 23 b  m * Mlcjskśit 
Toatrzo Powszechnym. ArtysiM , m anę po- 
wgzeohnra b urody i wóziękiB  ̂ tańcsyć bę
dą w efektownych kostyuaaaoh, przy ałtom- 
pnł«a*5onoif pofetej erkiastry Teatru Po 
iflwnrimegB, — Sprz&daś u J. KuA-
nictdegę, Linii A—B, idzie tai aayółdm 
tesanaini ź* niektóra ŁBebów

wkrófteo będą wyfcz-erpont^

gtf, urządzony staraniem uczniów Akademii 
SsŁA pięknych na. dochód Bratał*} Pomocy. 
Na. program złożą się pro-.lakeye kapelmistrza 
I/eea«Ejaiskiego, wesołe kuplety i kabaret przy 
dźwiękach orkiestry 2® pułku.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu
nikują: Molierowskie arcydzieło „Tartuffe14, gra
no dotąd czterokrotnie wobee wysprzedanej wi
downi, idzio w tym tygodniu tyłko ras, ti j. 
w środę dnia 14 b. m. Wskutek ogromnego 
zainteresowania występami St. Wysockiej, 
lyTartufó*" nie prędko l ędz^e mógł być powtó- 
rzoay. Jutro „Sędziowie*1 i „Elektra11 z p. Wy- 
jSOcką* która w sobotę ukaże się^r niegranej do
tąd w Kral;o wie klasy czcej kreacyi z . repertua
ru J. Korzeniowskiego. Obok świetnego goćeia, 
iw „Pannie mężatce11 występują pp.: Pancewi
czów* (rola tytułowa), Jednowski (major), No* 
waaki (Adolf) i Brandt. Reżyseryę prowadzi p. 
St. Wysocka. Tego samego wieczoru ukaże się 
niegM»y od lat kilkunastu klejnocik Fredrow
ski „Zbędność i Przekora11. Obsadę tworzą pp. 
HryBiewiezówna, Dobrzańska i SzymborskL 
„Noaa“ L. Kampfa powtórzona będzie w piątek 
d. IS b. nr.

L. TEATRU ,^BAGATELA* k-CTmunikują:
NajWSższą. premierą E ęuzh^tóśń* komedya a- 
mc;ykańska .Jiflsa- 7{ylibs“ Jerome-Jeroraa. 
W ..Mira Hobbs" wprowadza nas autor w świat 
PotoŁWtgody i beztroski, dając szereg barwnych 
feEe* z sielanki hig-lifa nowojorskiego towarzy
stwa, bawiącego nad morzem na wywczasach. 
W „Bagateli11 komedya ta otrzyma piękną wv- 
storę-z ruchomym pomostem okrętowym w ak
cie drugim..W tytułowej roli pojawi się p. He*

tein, u*. Podhalu bowiem nawet za najwyźs** 
ceny grantów dostać ni* można. Gospodarze za
sobu! w gotówkę sprzedają domy swojo i rolę 
i zamierzają przesiąść się prseważni* d* Po 
znaóakiega, gdsk ziemia jost tańsza, aby tam 
zakupić więks** gospodarstwa. Nie byłoby w 
tein nie złego, gdyby wb to, ż* opuszczający 
Podhale sprzedają swoje domy i grunta obcym. 
Dc takich sprzedawczyków należy I Wojciech 
Gąsiente* z Zakopanego, który sprzedał dom 
z polem żydowi Poznański urząd sprzedaży zie
mi, bez którego pozwolenia ani piędzi ziemi nie 
wolno kupić, ni* powinien tych sprzedawczy
ków dopuścić do kupna gospodarstw w Po
znański em.

ZGON MORDERCY KS. CZARNIKA. Lwow
ski trybunał wzmocniony skazał w sierpniu 
ubiegłego roku żołnierzy ukraińskich, Teodora 
Miehajłow* 1 Stacha Fedaka, na karę śmierci 
przez rozstrzelanie za mord, dokonany 8 maja 
1919 r. w Derami, obok Szezerca, na ka. Wa
wrzyńca Czarniku, proboszczu w Pustpg^lach 
i jego 70-letnfm ojcu. S&ftKSfji zgłosili zażale
nie pieuwM&óset. W dniu 21 b . ul. miała się 
odbyć na skutek tego rozprawa w najwyższym 
sądzie. Miehajłow stanął tymczasem na sądzie 
Boskim. Nabawiwszy się tyfusu, zmarł onegdaj 
w szpitalu epidemicznym..

ILE MOŻNA UKRAŚĆ U PIEKARZA? One- 
gdajszej nocy zakradli się we Lwowie złodzieje 
do kancelarii piekarza Brandta i po otwarcia 
kasy wertheimowskiej zabrali 100.000 kor., kol
czyki brylantowe wartości 200.000 kor., bran
soletę wartości 3000 kor. i zegarek damski pla
tynowy wartości 5000- kor.

NEKROLOGIA.
f  M i c h a ł  S l s n i e w i e z ,  lekarz, w Kia- 

koweo, padi ofiany swegu zuarodią zaraziwszy'
się tyłośwn płamistym. Byt przedtem długia la
ta lelcawem w Bfeżowuj i INioHtłch Oczach. 
„Gente rort/hcoua, natione polonus11, gorąco ko
chał ziemię ojczystą, ca wziął w spadku po 
preezacBym swym ojcu, ka. Enawu, kapłanie- 
unicie, proboszczu w  Drabowi* na Podlasia, 
prześladowanym i wygf^any®'j***ł Moskali Ja
ko dziecko przybył * ojeem do Galicyi, w Kra
kowie kończył gimnazyum i uniwersytet. Zyt 
lat 54. śmierć jego oplalnij* liczni rodzina z-sę
dziwą.. matką. Zestawił żoną i pjjcŁorw dzieci.

Repertuar teutra miej. In& J  Shłłwicłrfefrr).

no wanta wszystkich państw cywilfzowaaeigo 
świata. Sprawa ta wyszła, na wierzch prry 
ostatnich aresztowaniach, dokonywanych obe
cni* przez władze amerykańskie wśród tamtej
szych komunistów, jak e tełn już doniosły de- 
peeze. Odnośną fabrykę fałszywych pieniędzy 
papierowych założono w Moskwi* I wyrabiane 
są w niej banknoty angielskie, frao-cuskie, wło
skie, amerykańskie I t. d.

Do samych tylko Stanów Zjednoczonych za
mierzono na początek wysiać fałszywyeh bile
tów bajkowych za. miliard franków wartości 
Próbki tych falsyfikatów dostały się w ręce po- 
K-cyi amerykańskiej-. Są one wybornie wykona
ne, a różnią się od piemiędxy prawdziwych tyl
ko tern, że są cokolwiek eięźsse, bo odbita na. 
grubszym papierze.

CHŁOSTA ZA PASKARSTWO. Węgierski 
minister aprowizacji wydał rozporządzenia, te 
w przyszłości paskarze nie będą karani are
sztem, lecz chłostą i to na miejscu, publicznem.
Donosi o tem „Siovenec“. Byłoby może w ska
za rem, aby delegacja naszych pałkarzy udała 
się na Węgry i na miejscu przyjrzała się temu 
zajmującemu widowisku, a po powrocie podzie
liła się swum! wrażeniami z resztą „kołegów- 
naskarzv“.

BIEDNA FRANCYAJ Obok s ła n e j  diuny 
i radości, jaką napełnia umywy Francuzów tak 
pomyślne -aikbńezenie wojny światowej, przed- sfcr. 119, cena egz. brosz. 10 K. DzioIko napisa- 
miotom nieustannej, a bardzo poważnej ich tro-. ne przez ks. prof. Czaputę, rodaka bl. Jana Sar- 
ski jest fakt małego zwiększania się ludności j kandra, oparte na dokumentach historycznych, 
Fraceyi, której z biegiem czasu grozi onienial | opisuje barwnie, przejrzyście i popularnie w 24 
wyludnienie w porównaniu np. do. Niemiec, rozdziałach życie, prace, znoje i śmierć męczcń- 
Toteć (izienuild francuskie notują ze skwopli- ską błog. Jara, podając pod koniec każdego 
woćcią, która musi nam wydawać się nieco I rozdziału krótkie, praktyczne zastosowanie.

Środa 14 b k :  „Tartuffe" Moliera.
Czwartek 15 h. uł: ^Snditerdf11, „Eiefetra". 
Piątek 10 b. ma „Nina" L. Kanrofa.
Soboto 17 b. nu: „Zrzędnośe i Przekora", kom. 

w 1 ako. Fredry, ,E>nn* mężatka", kom. w 8 akt. 
Korzeniowskiego.

Niedziela 18 b. m.: Po pot „Bolatew polskie* 
Rydla; wieczorem „Zrzędność 1 Przekora1* Fredry; 
„Panna mężatka* Korzeniowskiego.

ffeperh;ar .t iejsklsgo teatru pewsaecbreg*.
Środa 14 b. rmi Po raz pierwszy „Krzyżacy*, 
Czwartek 15 b. m.: „Krzyżacy*.
Piątek 16 b. m.: „Krzyżacy*.
Sobota 17 b. in„- Pr poi „WIceL i Wae*Łu; 

wieczorom „Róża Stambułu*.
Niedziela 18 b. raj Po pod. „Biak fartuszkT1; 

wieczorem „Krzyżacy*.
Repertuar „Bagateli11.

Środa 14 b. m.: „Czy jest co do ocłenia?11

Repertuar teatru „Nowości*.
środa 14 b. m.: „Wesoła wdówka*.
Czwartek IB b. m.: „Wesoła wdówka*.
Piątek 16 b. nu „Wesoła wdówka11.
Sobo-ta 17 b. s u  „Wesoła wdówka*.
Niedziela 18 b. m.: Po poŁ Reńska krew11;

wieczorem „Wesoła wdówka*.

N au k a, literatura,, sztu k a.
KS. TEODOR CZAPUTA. „Życie i śmierć mę

czeńska błog. Jana Sark.mdro11, Cieszyn,- 1L23. 
Druk.ism i ftaktf.dóm „DziedzLctua* blog. Jana 
Sarkandra dla ludu polskiego na Śląsku11. 8#,

. Z  s a l !  k o n c e r t o w e j .
Stsa&ława' Konyin-Szymauowska.

Z atmoafery, pntesiąkniętej wyaoką kuł- 
turą muzyce,aą, w któroj do wspa.niałyoh 
wzilotów trwóiozych gotował się potężny tâ  
lent Karol* Szymanowskiego, wytwJa s-itnką 
śpiewacka jx StauŁsłtiwy Szym on c/wu ki ej. 
Bes wpływów otoczenia, które od najwcz*- 
śniejszych lat formowały tę bogatą naturę 
muzycisną mogłaby p. Szymanowska być 
najznakomitszą nawet śpiowacaką, tak zać 
jest wielką artystką śpiewu. Ogarnia w nim. 
dzięki niepospolitej swojej technice I podate 
nośoi głosu wszystkie rodzaje: operę i pieśń, 

lluoleratorę i wyraz dramatyczny l wszystko 
[to po mistrzowsku. Od dość dawna już mia
łom możność śledzeni* rozwoju sztuki paad 
Szymanowskiej, niemal od samych jej za
czątków, teraz zaś, po kilku latach przerwy, 
która p. Szymanowska spędzała w Szwajcar 
ryś, odniosłem z* śpiewu jaj jedno tylko wra
żenie: podziwu. Wywołuj* go w  pierwszym 
rzędzie wyra* śpiewu p. Szymanowskiej 
i muzykalność łnterpretacyL Trzeba dopiero 
tak niezmiernie pełnego kobiecości! odczucia 
i nożyki, jaśd* u »  p. Szymanowska, ażeby 
aryę Konstaueyf z „Uprowadzenia t  Setu- 
}a“ Mozart* tak przesączyć namiętnym wy- 
rasom miłosnym, o który właśni* chodziło 
niośmiertcłnemu twórcy, Idedy piaał t» dzie
ło; będąc# w wieku XVIII jakby aapowie- 
daią Trystaui •  Izoldy. Z podobnie porywa- 
ftcą . iatcsprsfcMym aiyi toj ni« ndarzyło mł 
się spotkać; A'najrzadslej pewnie można tnk- 
że słyszeć'tak-idealno wykonanie czy to sta
rej- arietty CaomnFege, ozy akrajnd* noiro- 
ozeeuyeh Debus5y‘ogo G. Faure1*,
K. Szymanowskieęo, 0. Francka, Ropartza 
1 in., grizh» artyfcuyozay tryumf święci *axó- 
wun mozykałność w nieporównanej czysto
ści iwtonaeyi i naisubtełnieiszem wyczuciu 
fiitzy, jak w pnedziwnie delikatnem dostro
jeniu głoen dc kwżdokrotoego eefu artysty
cznego; podyktóratuiego ch arak termu utwo
ru. Pośród pieśni, które p. Szymanowska wy
konała w swoim kciicereio, zwróciła uwagę 
na siebie głęboka w swojej prostocie pieśń 
Adama Sołtysa „Frzyjścłe**, wróżąca powa
żny telpirt kompozytorski.

Koooert p Szymanowskiej wskutek zu
pełnie grotestkowego zbiegu okoliczności, 
mógł się odbyć w- warunkach dla artystki 
bardzo niekorzystnych. Nie proeszkodasiły 
ona jednak do wzniecenia prawdziwego za
chwytu u pnbTfemoó',i.

W świetnym akomTjaniamenrfe Pl Feliksa 
Szymrmowskiegtr momia było w lot pozruó 
lwi pazur' silnego taJenta muzjyanogo i t̂ < 
giej techmfkł. Zdzisław JacłrlmeckL

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P . A . T. Dzisiejsze ,posiedzenia 

Sejmu rozpoczęło się o godz. 4 min. 15 po 
południu. Pod nioobecnoćó marszałka., bio
rącego udział w KOnlerencyi z min. skarbu 
w sprawi* wato ty , otworzył posiedzenie 
wicemarszKłek 0  s l o c k  L Po interpeła- 
ęyach pnzystąpkmo dó pierwszego punktu 
poraądkn dziennego.

P od nieobeenoóć refemenha, pu G ł  a  b  f ■& 
s k i przedstawił sprawozdanie komisyi skar
bowe - budżetowej w sprawie przepisów
0 spłacaniu 5% państwowej pożyczki pnzea 
l-ządow* kasy powiatowe. Wniosek Komisyi 
przyjęto większością. Jakr 2-gi punkt po
rządku dziennego referował po-s. R a t a j  w 
imieniu Komisyi oświatowej o zatwierdze
niu dekretów nominacyjnych pierwszego 
składu profesorów w Uniwersytecie war
szawskim i Politechnice. Zaznaczają ona, 
że obowiązują tylko do chwili uchwalenia 
snecjtekiąj ustawy w tej sprawie. Docenci
1 profesorowie innych uniwersytetów będą 
przyjmowań1 za zasadach ustaw, które da
wniej obowiązywały w byłych państwach' 
zaborczyah. Wnioski wraz z rezolueyą przy
jęto jednogłośnie.

W punkcie 3-ciiti porządku dziennego 
przystąpił Sejm do sprawozdania K o m i 
s y i  r o l n e j .  P. P o k l e  w.s.k.i - K  o.z.Le.ł J 
przedstawił sprawozdanie o wyłącaeniu kla
czy przy pokorze koni. Jako drugi referent
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żąch iąc pod- 
jak

przemawiał p. P o t o c z ę  
niesienia ceny tych koni nie o 5(b'» 
opiewa wniosek komisy i, locz o 100%.

Zabrał-głos m inister - wojny, proponując 
szereg zmian we wnioskach komisyi. Posie
dzenie trwa dalej.

Doprawili ministra wywołały obszerną dy- 
skusyę, w której zabierali glos posłowie: 
Jlak-ker, Góralski, Pluta, Biowmidorf, Sym- 
borski, Poklewski-Koziełł.

Postawia ci występowali przeciwko po
prawkom ministra wojny, wskutek czego na 
v. niosek referbnta komisy i, p. Pokłćwelae- 
go, odesłano wniosek jeszcze raz do komi
syi rolnej.

W- dalszym ciągu przemawiał ks. \v ró- 
blewstó w imieniu komisyi opieki spoi acz1 
nej, w sprawie natychmiastowego powoła
nia organizacyi opiekuńczej dla dzieci opu- 
sscooeyeh 1 zaniedbanych i żądał na ton cal 
5 milkwińw marek ze strony rządu. Wnio
sek Komisyi opieki społecznej wraz z rezo
lucjam i uchwalono, jednak z tymi doda.tr 
kiera, żo komisya skarbowo-budżetowa u- 
•dr-ieli też zezwolenia tia 5 milionowy kredyt 
11 ceł powyższy.

Rozprawa walutowa.
Następni©' przystąpiono do rozpraw w 

sprawie uchwały komisyi skarbowo-budże
towej: © ustanowienia murki polskiej praw
nym śrosHdeai platnłezym n i calami obsza
rze RepubUki.

Uchwala ta  Brzmi:
Aifc. 1. Marka polska jest prawnym .'rod- 

liem  płatniczym na całym obszarze Repu
bliki.

Art. 2. W tych dzielnicach Republiki, 
W których dotychczasowym prawnym środ- 

iem płatniczym była korona austryacko- 
wogiorska, wszelkie wy płaty należne w ko
ronach mogą być dokonywane bądź w ko
ronach, bądź w markach polskich, w stosun
ku 70 marek polskich do 100 koron,

Art. 3. Wszelkie zobowiązani*. płatnicze 
jw koronach austryacko-węgic-rskteh mogą

j  może, że rząd część tych marek zdoła skon- 
| wertować na rentę państwową. Pewnem jest, 
że wybijanie nowych marek na kupno bez- 

| wartościowych koron grozi nam powiększe
niem podatków. Marka jest oparta na zau
faniu do państwa, a państwa naszego nie 
można porównywać z AusŁryą, k tóra już 
nie istnieje. Powinno nam chodzić o to, aby 
waluta nasza była zdrowa. Podniesienie ce
ny koron zniża wartość marki, Komisya u- 
chwaliła wartość korony na 70 fenigów, ale 
na tle tej ustawy może się zacząć nowa spe- 
kulacya. Aby temu zapobiedz, komisya 
zgłosi odpowiednią rezolucyę w swoim cza
sie, a tymczasem proszę o uchwaleni© rezo- 
lucyi komisyi.

P. F e d e r o w i c a ,  jako sprawozdawca, 
mniejszości, zrz.ur.cza, że obydwie strony 
dftshi do tego, aby waluta polska posiadała 
jak największą siłę karma. Małopolanie zwra
cali się w tej sprawie JM dawniej do różnych 
ministrów- skarbu, nie mieli jednak sszczę
ścia. Obecny minister skarbu ustanowił re- 
laoyę w najgoiw/.ej ©hwłłt, praez co postawił

być uiszczane w markach polskich wedle
fitOiUDku wskazanego w  ark 2 .

Art. 4. Zawieranie umów, sprzeciwiają
cych się przepisom; zawartym w art. 2 i 3, 
Jiiuetei żądanie psnzy wypłatach nałeirtynb w 
korooaeh  -dokonania ieŁ w  oałoód , ?Ibo w  
części według innego- lottrse prz.eaachowaniay 

odmówienie przyjęcia zapłaty w mar- 
kach polskich, jest zakazane.

A**, 5.- Wykroczenie lub usiłowanie wy- 
^ p r z e c i w k o  zakazowi zawartemu w 
ftrt. 4i niniejszej ustawy, podlega, kara© are
sztu do jednego roku lub grzywnie do mi
liona. marek polskich. Nadto umowy, zaw&r- 

wbrew temu zakazowi są nieważne.
Art. 6. Ustawą ntniojaza wchodzi w ży

cie z dniem ogłoassetóa.
Art. 7. Wykonani© tej ustawy poiucza się 

m'nisiitmwi skarbu.
Do uchwały powyższej komisya sfcasbo- 

wo bwdżetową dołączyła następując© rezo- 
tucyn

. 1 - Werywa. się rząd, aby niezwłocznie i a - 
wiosai wydawanie znaków pocztowych i 
ate*apł©wych- innej waAwfcy niż maska polska.

2. Wzywa się rząd, aby przedsięwziął kro 
fei kra- uświadomieniu ludności co do niniej
szej ustawy, oraz ku ostrzeżenia obywateli 
p a s tw a . polskiego co do nieprzyjmowania 
mot banku aus tro-węgierski ego, wypuszcao*- 
p lyh w terminie odłączenia byłej Galicyi od 

monarchii austro-węgierskiea, t. i. po 
27 hstopada 1018.

jA Mając na celu przeprowadzenie w jak 
"'Jkretezym caasie unifikacyi wało/ty, zale- 

©ą T2ąd wezwanie obywateli polskich do- za- 
uoMasoąffaaia ilości posiadany eh koron.
ix,,^t t i!^ ‘adawca k °mi3yi, po3. Dr R z ą d ,  

i w w  „ co następuj©; Póki stosunek mc© 
aektrny opierał się na. relacyi praktycznej, 
U óraw ynos.ła  A* ft* . M koronę, stan n £  
esy był znośny. Od połowy listopada ub. r. 
w.częta się korona nagło podnosić. Przycay-. 
uy tego są różne, Ficrwazą jest cicha emf- 
sya marek, która obejmowała parę miliar-

przyczyną było to, że państwo 
-rato czynić różne wypłaty koronami, 

reron nie dość wpływało do P. K. P., wo- 
n ł ^ asa Pożyczkowa musiał* koro- 

y » o y w a ć  Dalszą przyczyną jest agftacya 
. I)rz°dstawiająea markę u jemnie, a 

b-z ^  sp^kulaeya, która ogarnęła ludom,
« i S o * - * * *  * * •
bił* P ta l ( sy ironiczne: Trocki to zn>-
ay^ra ż v ^ t - u r a A V i C y t o  ostan ia  ofen- -s wa zy»owska. ns Polskę!)
'ŻYĆ znepTp'"'1 8?ę zdecydować: albo pomno- 

?lh0 ™ v*  Polską roz
rz ą d  w vW 'l*  S UrZf*,lowy zr,?-k płatniczy, 
żo nailcniei" i ^  ^l'ugą drogę. Zdawałoby sio,
W . S S ? 1, -';,o5  r 4^  d°  st"»“ & &
rone T i iriW" i i stosUflku-8& fen. za ko- 
rowania t  ,i*  błędem nie do d v
jh-iko wlk-n- i elacya byłaby sprawiedliwą 
ły p©krvcipZ+ai|’ -  ̂ y  m aika i korona mia- 

T ru iW  ® .CÎ ’ .-ia,kl<3. miałU wojną.
jakikbędzie plan mi-

szjan ciaen L  Ti n30zC’ ze będziemy w dal- 
 bez końca wybijali marki, być

międzynarodo-wcj stóstmkl walutowe. Zwło
ka  nie jest bezwzględną, gdyż w e^ug  tegoż 
artykułu powołane władz© mogą w kriżdym 
wypadku wydawać odmienno Kanząd&enia. 
Wlaidze polskie nie będą czyniły takich tm - 
daeńci, Mórcby miały odbłć się nicdcoiwy- 
tdiiie na stosunkach, lnamllowych m  gna-nieą 
i na Inodycie państwa polskiego. W ogólno
ści podkreślić należy, ż© ustawa ta  ni© prze
sądna w liiczem wregnlowania w sęeaw i© wa
lutowej na ziemiach, które pnŁypadną naro
dowi polskienru w  dawdz© ptebiacytn. Spra
wa ta zostanie uregulowana w  uwomi cza
sie w porozmniemu z puzedstawicielaini lu- 
daości tycŁ terytoayów, z uwzgłędnienlem 
stosunków, które zafetuieją w czasie przeję
cia ich praee państwo polskig.

Fudpitsojo: Władysław G r a b s k i ,  uvk*l- 
s ar skarbu, R. R j  b a r a k  i, podselcretiŁrz 
sekcyi w  Mmistensbwie b. dB-iatoiey pruokiej.

ń » i i i i  l i i i
Poznmk P. A. T. Z B y d g o s z c z y  do- 

pnGadaczy koron w Folsc-e na równi z po* lioczą: W ubiegły czwartek zebrali sięprzed- 
siarkiczami koron, rozsypanymi na ealym 'stawicieie Polskiej Rady Isidowej w siedzi- 
ńwieci© Zarządzeni© to jest nicsprawiedli- bi© bydgoskioj podhomisyi i wyrazili swoje 
we, a nawet nk-wykorudne. Mówca zabrał stanowisko wobe© odbywającego się wciąż 
głos, al-T prze. trcedz Scjin przed nadrniemą z okolic polskich wywozu produktów roł- 
pochunn-iścią. Idzie c to, aby jurna prostą nych, który wywołać może brak żywności, 
ifftenzencyę ustswodawezą naturalną rela- Dziś już można stwierdzić, że z niektórych 
cyę międizy marka f koroną zastąpić reki- jpow&tów NJeasey wywieźBf tyl« zboża, że 
©yą wskazaną z góry. pozostałego ni© starezy gospodarzom na wta-

Otóż to jest niezdrowo! Koron* przestała soe pećrteby, » o dostawie do miast niema 
się mnożyć, ale nie przestała być znakiem rmowy.
pieniężnym o objektywnej cenie kupna, jak-1 W skutek tak  groźnego, stanu utworzyły 
kolwiek o siło bardzo malej. N,a Węgi-zcsb. na orgąuizsoye robotnicze rodzaj samopomocy 
Ukrainie, we Włoszech, w Daknpicyi jest dz‘ś j wbrew 'woli gospodarzy nie dopuszczają 
koiTo-na wszędzie poszukiwana. W tem a ni© do wywozu żywności. W dalszej dwskusyi 
w spokuLacyi leży przyczyna podniesienia powzięto następującą rezolucyę: Wszelki 
się kursu koron. i wywóz produktów rolnych uzależniony zo-

Szkody, jakie s nowej rolacyi sprjlną na stajo od zezwolenia Polskiej Ddcgoeyi pi ty  
instytneye publiczne i pryw.atoo, są ogro- atarostwi®, oraa komisyi doradczej, składa- 
mnę. (Glos.- O długach miasta Krsikow* jncej się z jed-nero przcdsT” ‘ - c - r ^ wi  
niech pan coś powie). i dwóch robotników .

UCISK PRASY POLSKIEJ NA LITWIE. 
Wilno. P. A. T. W ostatnim czasie cenzura

li m acaną csęić swej arm ii na zachód. Odpo 
wiednio do zbrojeń węgiendkieh nad granicą 
słowacką odbywają się zbrojenia i pizosuuię 
eia wojs-k caeskich w tejże oinolicy.

Ha pazia spokój w Lipsku.
Wiedeń. P. 'A. T. „Biuro koresp." poda-je 

doniesienii dzienników berilAsldeh i  L i p 
s k a ,  że dnia. 12 b. m. wieczorem odbyło 
się tam zebrani© soeyaSatćw niezawisłych 
I komiMiięttów. Uchwały strajkowej nie po
wzięto. Przeważało zapatrywanie, ż© należy 
na razi© oczekiwać, jak się rozwiną wą-p3̂  
kJ w  państwie. W mieście panuj© spokój, 
banki i gmachy publiczne są obsadzone woj* 
skiem.

Wiedeń. P. A. T. „Biuro k©resp.“ podaie 
za „Borliner Ztg.“ z L i p s k a :  Odnośnie do 
rozstrzygnięcia co do ustawy o radach fa
brycznych liczą się w Lipsku z meżlfwo- 
ścią wybacisu niepokojów. Rząd poczynił 
środki zaradca© i ściągnął do Lipska zna
czne oddziały. Publiczna cxlezw* komendan
ta  zachodniej Saksonii ost.raega ludność 
przed udziałem w tumultach, #ćcgowiskach 
i t  d., ponieważ wojska otrzymały nakaz 
natychmiast c«ir<* strzelać.

Mówca stwierdza, jako prezydent miasta 
Krakowa, że długi miasta są z dnia na 
dzień większe, nie z winy zarządu miasta, ( 
ale skutkiem długotrwałej wojny. Skut- j litewska w Kownie dokłada wszelkich wysił
kiem rolacyi. jaką zaproponowała kom isja jków, aby zgnieść prasę polską. „Ziemi Kowieó-
skarbowo-budżetowa, snadną ns Kraków d ę -1 skief* narzuciły wiadze druk artykułów, propa- 
żary w  wy-sołcośc! 2 0  milionów rocznie.

ŃTe żądamy — kończy mówca — ażeby 
Sejm traktowa! rys* na rórzrn z poeiadas- 
cz, arri koron w Birmunil lub we Włoszech, 
aft© bezwarunkowo nie możemy się egodzić 
na to, ażeby ołiywjrtel© pokcy wylra-tek sztu- 
c-Koej deprawa-ciyi ich nich omego majątku 
zostMi pozbawieni jednej tra&ciej części swo
jego majątku. Dlatego imieniem mnfejsco- 
ści komisyi bndźećowo-aSrnrhowej proponu
ję zraia-aę artykułu II. prr.c<lłoż-ou©j ustawy 
w tym duchu. i»  rriscy.* nsarfił do kerauy 
iTycosł 8 5 : 1 0 0 .

Po praemówionJu p. Foderowiez* wice
marszałek p. O s i e c k !  ps-zeryws. dyakuayę 
walutorrą. Po odesłaniu szerwru wniosków 
nap-łweh. do koniisyi, posiedzenie zamknięto.
Nastepoe posiedzenie odbędzie- się 14 b. m. 
o gwłz. 4 po pnłudBhr. Na porządku dzien
nym dalszy ciąg dyskusyi szczegółowej nad 
ustawą wałirtową.

ta3xs»sgjn  tiarun rsttmwr̂ mosm

erni^wei m m  mora

gojących Tarybę, a równocześnie zakazuje r.i© 
omawiania spraw miejscowych.

PRZEDŁUŻENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
ROCZN. 1856—1 £39.

Warszawa. P. A. T. „Monitor Pol la1* o* 
głoszą TOStwwę w piwodrróocie pnMBsłeićL- 
czssu siućby ręczników 1896 do l&f9, p »  
wołany ch na oharorzc Dowództ we okręgu 
gen. kra!ę&w¥i|ifege, <ło czasu ogłoszenia w 
wojsikii połsldom peT.szooha.cj daruobilia&eyi.

Eoiuy dar.
Warszawa. P. A. T. Maa^załok Sejmu o- 

trzymał od polskićigo „Związku BseoKlowe- 
go“  w Stana-cfe Zjsdnoozcsnyeh 1,025.800 
marek, jako d?jr a s  ceie jwpioraiua; pi-zomy- 
słu- poMdego.

Lista nt̂ mfecktgk
Warszawa. P. A. T. „K-ary er Poffauny*’

pOfifĄjc, że opracowiisa pmez mmlućrstwa 
spraw zagiaDieiZ.uych i sprawiedliwości przy 
wspróLiidziale wojsk-cowoóci lista- w&jsLowych 
1 urzędników nieiuieoldcU, którzy- depttćciUWarszawa. P. A. T. Wczoraj odbyło się 

pcuSedaonie sejmowej komiayf n M n tk j, O- się sa  iicaiicch polskich, poucza© Oicupacyi, 
roaiwiruio sprawy HMy wojennej, jej organi- czynów zbrodoicsych, zawiera 375 
zacyi 'oraz -wyazkolcnia oficerów. Zakorem-
nikowano nfietępnie o poleceniu zakupu 10 
©krętów, wydanem pr*ez ministerstwo apro-

UCI2CZKĄ PRZED BOLSZEWIKAMI. 
Warsznwa. P. A. T. Przybył tai pociąg z

r a e y i .  Statki i© mają rabezpioczyć * ^ 7  K ?i • , . 1 j  - nrzodc-dri a  wew-cia holSBC wikow. W  2 0  w ą 
w ó z  zboza, zakupionego w Ameryce. ^ , h umie^ !ło s!ę  2000 osób. W drodze

Rada N ars^sw a $ n m n  r e z B a ^ ! ^ ^  ^ 5 1
,  .  '  5 o g i u c i i i  - k a r a o n i o T . y m  i  < b ,ia !G > w ą n i, o - ĵ e

r ią d z e n itt  i m  S ł M l & p .
C ie^yn. (Teleismem). OdnośiK© da roz- 

pc-rząilzemża. ministra- siartyw- w przedmiocie 
u^tano-wieaia stosunku marek polskich do 
koron z  duią. 24 grudni* 1819. ogbsRa się 
n-iuie-jszem, ż©‘ P a ą y d p n  Rady Narodowej 
na posiedzeniu- z duła 2  stycznia uchwslS© 
ak- n stakć  n* rayie isa ńtoeku kursu Isoro- 
ay  wagłętłem marki polskiej, woboc czego 
marki polskie na Slą.słra Cieszyńskim liczyć 
a  ? będzie nadal p© kursie dziennym.

0 8t s s0» l  m arli pał^ -sj dt
nieMsehlej.

vTarszawa. P. A. T. Konuuiikąt mińister-

obraucili bouiibamł z aeroplonsrui, na szerę- 
ścio bezeBaiteciznię.

G ałacz. W. B. K. P rzybyrra jęce  tu  pa
ro  weo 7. O d e s s y  przeueb-Jsr©  &ą uehodż- 
esiuj z Roayi. O pow iadają oni. że z.amctżrJej- 
3i obyw atela  rc-syjscy kupują, sohi© lo J laa  
ryback ie  i m otorow e, ab y  ty lko  ujść z ży
ciem puced inw asyą  bolszew icką.

Przebieg straiku w M. Mml?,.
M. Ostrawa. P. A. T. Strajkujący górnicy

usiłowali dziś zmusić siłą do zaprzestania
pr:i<ey persona! tram w ajow y. W M. Ostrawie
wstrzymały pracę n a jró ek sze  prywatne

ol , .  ,  , J in isiec- p -Keasiębiarsłw a fa b r y c z n e , między innemistwa skarbu, dotyczący ustawy o wałueie I  , , ^    r 'u ,A ł->,.rkfl_ ^_  r y, , T T , farnyka maszyn Dl bot tz na gon i Ułassner,w byłej dzJehłlcy prnsidej: Ustam-a o wata- A k i r ‘ . a

U « to »  U ó m L o n ,, D jk D o  o d p o w i e  [ H T  w J S S S
9 * .“  Ily nt I p iM m W * .* * * ?  I f t * . ,  p0 borslfeei dyskusyi póstanoóo-
te n » ta M w o  d b  d i . e h ,» r  pnl* ej w u > .  ^ ,shlć na^ . chm-rast „ 0 Pr* / je p n la c y ę .
ją za wskazana- udoiolić autentycznego wy
jaśnienia tej ustawy. Zawarte w toj usta- która ma interweniować u rządu w sprawie 

energicznego zwalczania liebwy i uznania

i-.:r

maik. po- sk,o dotyczy tylko ziem prz^.na, t  ^  tf{jl wojsko .uiasto £j ?a 
,nych Polsce traktatem wersalskim, a Ićtóre ^  ^
dawniej należały do- Niemiec-. Ustawa ta nie 

! rozstrzyga ani kwestyi waluty, ani jej kur
su co do zobowiązań płatnych poza grani
cami państwa polskiego. U7prowadza tylko Wiedeń. P. A. T. „Ncues 8 Uhr do-
w art.^ 4 zwłokę w uiregiilowyrniu tych zobo- nosi z miarodajnej sbrony: Preszburg jest
wiązań, konieczną z© względu na stosunld obecnie punktem zbornym dla wojsk cze- 
gospodarcze i uie ustalone jeszezo w drodze skkłu Węgrzy w ostatnich dniach przes-unę-

Zbr-jjema węgierakie i czeskie.

DYPLOMATYCZNI PRZEDSTAWICIELE 
ENTENTY W BERLINIE.

Berlin. P. A- T. „Charge® d‘afirdrcs“ w  
B e r l i n i e  zostali zamianowani: Z msjae- 
iiia. Anglii lood D i l m a n r o k ,  z rouiienf* 
Francwi R. d© M a r c i  11 f ,  dawniejszy ge
neralny JcoRSid w Genui, z ramienia Włoch 
hr. A l d r o b a n d i  dS M a r o s c o t t L  Pi- j 
sma uwierzytełuiaiące już nadeszły do Ber- j 
lica. Pmze3i-ż*Vi(5elo niemieccy w wspononia 
nych 3 paiistwach jeszcze nie zostali ramia- 
nowani. Oczekują zamiąncrwama w najbliż
szym czasie.

Tajne narady,
Poanań. P. A  T. Radio z P a r y ż a .  Olr-

m e n c e a u ,  L l o y d e  G e o r g ©  i N i t t i  od- 
hylt w  poniedzi3J«k -w m inisterstw ie spraw za- 

| granicznych ponownie tajne narady. Najwyższa 
i Raiła międzysojusznicza zbiorze rfę dziś -w©
! wtorek.
2EZEDSTAWTCIEL NIEMIEC W PAPY21T

Poenań. P. A. T. Radio z P i r y t *  Repra- 
zeatautem  N iem iee w  P arytn  zostaje tym caa- 
so.ro p. Lersuor. Będzie on sprawował fimke.y* 
reprezentanta Nienliao a* d® czasu manówaaj* 
imiego praedstawiciela Niemiec w Paryża.

POWRÓT JEŃCÓW NIEMIECKICH 
Z FRANGYL

Paryż. P. A  T. Agencya Hava©». Siedm 
tyelęcy jeńców niemieckieh będzie codzłen- 
•tle powracać z Francył natychmiast od chwi
li nadejścia wagoaów matsieekich. Cz^ść po
wracających: będróe również :praewożona 
fHatfcuni.

!o n  @M& śiMĘ l i l i i
W pierwszych datach b. r. odbył się w  

Rzymie kongres katedwkiej młodziozy wło- 
sliej, n a  którym uchwalono, między inne-
uk, Tozolncye następu jąca : 

j „ObowŁązkiem młodzieży katolickiej jest 
(przyspieszyć, o ii® się tąlko da, urzoczy- 
j wiatnionio chrześcijańskich aspiracyj tycł* 
narodów, które dążą do mtędzynarodowesro 
poroziunienia, a to w c e li zapobieżenia 

I law ow ym  zatargom .
| Dalej uchwalił kongres upoważnić swe 
i  prezydi um do egitowonig wśród młodzie- 
jży katolickiej -całego świata na rzecz owe- 
igo porozumienia, ale nie w duchu u topij 
j socyrałrsty ornych, negującycli ojczyznę, locz 
i w  duchu chrzirśctjańsldcgo sharmonizowania 
i w szystk ich  krajów, ©.© będzie stanowiło 
[raerws-zy krok ku wielkiej idei braterstwa 
! powsr.achnego.
j Ojciec św., któremu przedłożono uchwały 
’ kongresu.' pcloci? jego członkom oświadczyć 
jzrsm kar«łyrvp.ła sekretarza stanu, że „Sto- 
Hfea Apos-i-ohika przyjmuje calem sercem uo'td 
synowski młodzieży katolickiej, wyrażają® 
pm-tem nas'zieję, żo dzieło przez nią wod- 
jęto może nrzoCŁywistnfć krótastwo sncw©- 
c ne Oluyatusa, będące jedynem źródłem 
pokoju, porządku i dobrobytu".

l ? M m m  m m  R;skL
Wiedeń. P. A  T. Biura) koresp. podaj© z 

Paryża, wedle doniesieni*, ..Ucho de Paris", 
że L l o y d  G o o r g o wręczył w porozjumi©- 
mta z C l e m e n c e a u  dni 11 b. m. N i t t i ©  
m u  pisemną Tumpmzyoyę, celem uregulowa
nia kwesfył Rieiti, na którą Nitti odnowie- 
diział kontrpiioipozycyami. Ma nastąpić kom
promis, na mocy którego będzie stwierdzony 
włoski charakter Rjekt bez terytoryalnego 
zjednoczenia. ..Daily Maflh dwuiasraje się, 
że prawie we wszystkich punktach tego kom 
promisu uzyskano już- porozumienie.

DŻUMA NA UKRAINIE.
Czećhiowce. P. A. T. Ag. Dacia podaje: 

Dżuma azyatycka rozszerza się w straszny 
snosób po całej Ukrainie. Także i na półno
cy od Bessarabii stwierdzono urzędowo kil
ka wypadków dżumy.

NIE BYŁO ZABURZEŃ W BUŁGARYI.
Belgrad. P. A. T. rołudmowo-sło.wiańi?!lde

Biuro pras. ogłasza telegraficzne doniesienie 
bułgarskiej Ag. telegraf, z S o f i i ,  która o  
śwhidieTa, że wiadomości o Iirwawych de* 
manstra-cyach w Sofa, jak o też o upa'lkn 
rządu Stambulińrkiego, są tendeecyjnyai 
wymysłem.

BOLSZBWIZM W HISZPANII.
Wiedeń. P. A. T Biuro koresp. donosi 

z Rzymu: Z M a d r y t u  donoszą, że ruch 
robotafezy w kilku prowincyach przybiera 
charakter bo5szev/jck.L W prowln-syach t-ara- 
gosey i Barcelony ogłoszono stan wojenny.

Zawiadomienie.
Ze wząlędn na ciągłe nieporozumienia 

podajemy óo wiadoiucśd publicznej, źe 
wszelkie kooranikaty, iniormacy© I podzię
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
i instytacyj społecznych i rządowych za- 
młesz&zać będziemy w myśl uchwal Zwią
zku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
z a  o p ł a t ą  n a  w a r u n k a c h  o g ł o 
s z e ń .  W wypadkach • zasługujących na 
szozsgókie uwzględnienia będzie -jd"-'-T— y 
pswk-a proyswt opustu.

WYDAWmCTY/O
„GŁOSU NARODU".

DStsao?ia3BEtói«W ®KCTr!SaW -

i l i i  S Ł i

Wstns dia P. T. Stert*.
SALON DZIEL SZTUKI, Kraków, of. Sw. 

Jana S, tel. 2, ma do sprzedania obraz religij
ny ołtarzowy, nroląjący się do kościoła lub 
kaplicy, irymiar 2X1 Wartość artystyczna, 
pondzia prof. Akadem, sztuk pięknych w Kra
kowie, p. ,Stanisława Dębickiego — oglądać 
można codziennie od 9—1 rano i od 3—S wie
czór. Na żądani© przesyła się fotografię, jednak 
s* zwrotem takowej. 151

M a  Bramka i Wam Brtmfecki
zamiast kwiatów na trumnę Jana  Nartow- 
skiego, składają 200 koron na Zakład pi Żu- 
row&L-pj. 148

B r .  Z y g r s w n t  M ^ R K K  
E r .  U ć a e f  e f O i E U K O U K S a
prorrndz% ksaselaryę adwenaekę wspólni®
w  K rakow i©  n i. W c is k a  11. T e ł. 1151.

IMrŁOPSLSUi IWiĄIEE GARBARH
przeniósł dnia 1-go stycznia b. r. 
swoje B iura z ulicy Floryańskie; 

L. 32 na
sl.iirfeutaisisKicza Et (Fabryk® Jarra).

W bisrr? miejsetsweg# Oddziału

I M « i  t o m i  R5 3
w Krakowta, przy u!!oy P)dz:chhw IB 

jast da sbjęsis i m z z

sSsra
n a  d o & r y e h  w a r iu k a c D t.

RoFiektanci zgłoszą pisemne oferty swoj® 
■w Biurzo tem w godzinach urzędowych mię
dzy 10— 1 prsed południem i 4—7 po połu* 
■d*in.

Warunki według umoery.
Reflektuje się na emerytowanych urzęd

ników państwowy cli najchętniej.
Dokument* osobiste wymagane.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzicli ncizial w oddaniu offt*- 

tiiicj pr/.ysii-.gi ś. p. Jftuowi Nuri-owskiomu, podch. 
Y-ojsi: koiejorrycii i  oksiali nsai tyic KC7.crego 
wsj)óh:%ucia w tuk wielkiocn sieszcsęśehi a nw.e- 
dewszystkiem- L©.- ks. Kaprlanoio, Komendantowi 
sspitaia yaiogi, maj. I>r Krysakowskiejnu i maj. 
i-r Fitiarekicuin, maj- Pedenkowskiemu, kap. Do- 
vilio. kap Cz2.;ce, całcinn gronowi oficerów wojsk  
kolejowych, podofioerom i kolegom składamy lą 
drogą najs^ici erniejaze podziękowania.

Ojciec 1 rodzeństwo.
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JAĄTrŁDA SERAO.

M I E C H  Ż Y J E  Ż  / C IE .
Prźełożył z włoskiego J. W.

— Uinaria następnego dnia. dwudziestego 
piątego kwietnia —  rzekł Lneyan, wiest- 
ĆLnąwszy głęboko i wlepiwszy oczy w kair- 
tkę, jak  gdyby ją oglądał po ra-z pierwszy 
w życiu. —  To były ostnmie do nmie sło

w a; pisała je w schronisku na Beminie i 
■wrzucała do Sferzyiiki przy wejściu. Naza
jutrz wczesnymi nankiem wyszła na górską 
wycieczkę na Diavoł«zzo, a  o czwartej popo
łudniu spoczywała martwa na dnie głębo
kiej szczeliny u stóp Isoła Persa.

Opowiadał zwolna, dobitnie, wyraźnie, co 
powiększało- jeszcze girozę wypadku.

—  Chcesz zobaczyć, w którrm  miejscu 
s ę  zabiła, Wiktorze? *— rzekł Limyan. — 
Patrz!

Z tragiczną ciekawością pochylili się na 
U owo nad pamiątką żałobną.

— Patrz Wiktorze, oto DiaVolezza, góra 
nie przedstawiająca wielkich trudności 
przy wchodzeniu; ze szczytu jejj warok obej
muje ogromną ilość szczytów i lodowców. 
Byłem tam i opisywałem wszystko Lidian... 
patrz, odpoczywała w tym alpejskim szała
sie. Stad zamierzała przedostać się przez ten 
lodowiec, zwany lodowcem Per&o, na tę 
wielką, czarną morenę, k tó ia  dzieli lodo
wiec i zwie się Isola Pensa, u  Jolu masz 
napis... nie widać tylko tej szczeliny, w k tó
rą wpadła... rozmyślnie, w którą wpaść 
chciała, gdzie śmierci szukała...

— Skąd to  praypuszczasa, z  czego to 
wnosisz?

— Nożykiem przecięła linkę, która ją  łą
czyła z przewodnikiem...

— Ejłóż ci to powiedział?
— Wiem to od tego samego przewodni

ka, miałem w ręku odcięty kawałek linki; 
szedłem śladami ostatniej wycieczki Lił- 
lian — rzekł ponuro Lueyan Sabini.

Nagle przypadł rękami do stolika, przy
ciskając do ust kartę pocztową z ostatniem

pożegnaniem Lillian, wołając wśród łkanie 
bez łez, rozrywającego mu piersi:

— O! moje kochanie, ainore mio... dwa
dzieścia kit!...

Wiktor milczący, poxjęly, czekał póki 
nie minie pierwszy wybuch rozpaczy; gdy 
uspokoiły się nieco sziłochania, pochylił się 
nad przyjacielem i ujął go za rękę.

— Luoyanie, uspokój eię — rzekł — 
chodźmy stąd.

Lampa elektryczna rzuciła nagłe światło 
na taras. Kcjbuerzy zaczęli krzątać się z sor- 
wotarni, szikk alkami, przyborami do zasta
wiania stołów, - w. oczekiwaniu gości, którzy, 
Irorzyckęąc z cieplejszych jesiennych wie- 
Ćeotów, przybywali licznie, ażeby spędzić 
wieczór nad morzem piczy dźwiękach kapeli 
zakładowej. Słychać było kroki )>iegająpvch 
tu i owdzie, dźwięk ezlkła i porcelany. Po- 
nadtom .pasował głuchy, monotonny sziiim 
fal niewidĄiąiiiego morza. W iat- rcjch ł zu
pełnie.

— Chodźmy — powtórzył Wiktor.
Szybkim ruchem podniósł się Lueyan z

krzesła; oc-zy jego były zaczorwienioiie, mi

mo braku łez. Twarz jego pałała. Obydiwaj 
i uleząc, skierowali się ku  wyjściu. Minąw- 

!szy salę, przeznaczoną na przedstawienia 
I teatralno, przodJfonok i pomost, znaleźli się 
jeriśród zadi.zewrcruej alei, k tórą przebiega 
| tramwaj, między hotelami, willami i ogre- 
(darni. Ody znaleźli się na świeźem powietrz.u 
i na placu przed zakładem u kolo stacyi t.ram- 
i wujowej, Lueyan odezwał się: 
j — Może pr/jejdzicmy pieszo do przystani,
1 /'najdziemy zawsze jakibądź statek, który 
'ua? przewiezie do Wenccyi. 
j Puśc ili idę w drogę, pieszo, milcząc, -wzdłuż 
ogrodów, nowo powstających will, pod mło- 
demi dr zezami, w świetle j półcieniu lamp 
olekkm m ych. Nagle • Lueyan] przystanął 
i oparłszy się o parkan, rzekł:

— Wiktorze, ia zabiłem Lillian Tempie.
— Skąd myśl podobna u ciebie powsta

nia? — za#rotortowa! żywo Lanie.
ć— Tak jest, ja jestem powodem jej 

śmierci.
— Nic mów tc|gO', nie mów tak!
— To ja popełniłem tę zbrodnię, Wikto

rze! Zamordowałem ją! Tak, jak  gdybym ją

sam wziął zai ręce, po)>rowa<Mf ją  ha& szeże*1 
liną loidiowca PercO i -wskazując na prze' 
paść, rzekł do niej: jsizuć się tom!11 Tak, 
jak gdybym ją  sam tam zepchnął! 

j  — Twoje pumionio oskarża cię niespra
wiedliwie, Lncyanie!

— Nic, nie, mówię prawdę — rzekł, roz- 
[ paczając, — czas przeszedł nad moim bólem, 
i lecz ból mój siał się głębokim, jak wielkie 
| czarne jezioro, w kturem pogrążyła się moja: 
i dii szu. Żyję. spełniam sumiennie, chłodno mo
je obowiązki, mimo to czuję się pod brzemie
niem zbrodni, którą popełniłem, zepchnąw-

| szy w przepaść Lillian, zabijając ją  mcmi 
| własnemu rękami.
i — Lucyahie., nie jesteś przecie zbrodnia-; 
rzem, iżby obr.Ąz podobny m ig! powstać 

I w twej wyobraźni!
— Prawda, nie jhstem zbrodniarzem z u- 

jmyslu, lccż każdy mój postępek, każde sło- 
; wo, każdy czyn wfb/łły :ę biedną istotę w ra- 
1 uiiona śmierci, a ja na to zezwoliłem!
i

(Ciąg dakzy nastąpi).

K R A K Ó W ,
u!. Szczepanka 7.

Lwów, Halicka 21.

Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, kremy, pudry, szampon
tMMMgL-iu jaP LBOTyw M T f'«.tiia;iwniamrr ■  j «MB r tw a w  m g w mwi«!i.JTiJ ł r « cgav

oraz przybory toaletowe.
@ ® © @ © © © 0@ © S/©  Sprzedaż hartowna i częściowa. 32 ® © @ © ® ® ® @ @ ® © ©

rasm acTrajmi roajn a iiw ^ g55łSWBHKaBaĘgn» LtttM

Urzędnik t s s f f i "1 obe .n e w wielkiem priedsię- 
Wiednia, polskiej narodo

wości £ Ks. Cieszyńskiego, z maturą i AraJemią handl. 
pragnie wrócić do kraju; reflektuje na posadę urzędnika 
rachunkowego sekretarza prywamego lub gminnego itp. 
Bliitzych Informacyl udzieli Adm. dziennlia. 147

O la  a p r w s a c y l  m i a s t  I g m i n
kilka wzgonow grochu, fasoli, kaszy tatarczanej, kaszy 
jaglanej, grysiku i męki knkurudzanej, kukurudzy 
w kaczanach, bobu, słoniny, powideł ma do natych

miastowego oddania U4
V f lM D A Q < ^  Polskie  Biuro M iędzynarodów ko  Handlu ffMJIfirHO sp, * ogr. odp. Kraków, ul. Sm oleńsk IG.

K U R S A  N A T U R Y C Z N E
K arm elicka  5 6 , U . p .

Tozpoczyaają dnia i-go lutego nowy cykl wykładów 
udo matury w terminie jesiennym. — Zgłoszenia co

dziennie od godziny 12—1 w południe. 146

Helem zwiększenia produkcyi wynalazku,
©patentowane* , bardzo pokupnego, p-iszakujc się po
tyczki do 100.000 koron aa wysoki procent albo spńl- 
sika katolika, s kapitałem do 200.000 koron. Zabezpie- 
cienie na całym nieobciątonym majątku przedsiębior
stwa w wysokości pół miliona korói Łaskawe zgło
szenia pod ,P. P." do Administracyi dziennika. 145

nC0DEX” Kursa Prawnicze frG0D£X”
PRZYGOTOWUJE alę do wszystkich egsamiuow i rygoro- 
xow prawniczych. WYPOŻYCZA komplety i części ma- 
tsryałów. SYSTEM PISEMNY dia zamiejscowych I za- lelrrtj >lorowo«.

:«dmJUL ^WAKY UwZSLEONIONE. = = = = =  
^ Kraków, -u  ł n  .u h m s 3 , parter.

iPrzyjmeje od godziny 4—5 oo polu dnia. — Wszelkie 
infermseye bezpłatnie. 12U

W r  l e w  112 *'m 9s- lcursa języ-d trarc., ang. W  § # 1 3 1 ,5  i niemieckiego oraz 8-mies. Korospon-
idencyf ped kJcrankiem t n w o d o w y c h  profesorów 
Ipiiyjninje Zarząd de JO stycznia br. od Vt4 - 6  popeł.

Kraków, Rynek gl. L. 24. III p. m

@ ® © ® ® ® @ ® © ® ® ® @ ® ® ® © ©  

® ®  Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne ®  ®

• „M U Z Y K A  i Ś P IEW " i
®  ©  

® ®
Miesięcznik muzyczny, poświęcony pol

skiej twórczości muzycznej.

® ®  ®  12-cie dodztków mpjzyoznych 
©  ©  ®  r o c z n i e .

® ® © PremiinerEta roczna K 301 —

©  ®  ®  Ee 'akcya i Adtr.iniołracya: W Krakowie, przy 
_  ^  _  ułiey św. Tomasza 35.® ® ®

®  ®  ®  @  ®  ©  ®  ®  ®  ©  ®  ©  ®  ®  Cji

®  ©  

®  ®  

©  ®  ®  

©  ©  ©  

©  ©  ©  

©  ©  ©  
©  ©  ©  

® © ©

3ifka dziewcząt
rrzyjmie faoryka .iskra, 

Karmańsl:! Kraków, ul. 
Łobzowska 8. 48

F o r t e p i a n y ,
Pianina,

Fisham enie
Sprze laż, zan?;-ina, wyna- 
js-n. Kupuje także i.'.sur 
men ty uływate. — Skład 
fortepianćir iłelen/ Smo
larskiej, Wolska 7. 20

Czasopiemo Górniczo - Hut.iicza
jest wraz a dwutygodniowym dodatkiem '

C za so  p 5 cno o Na f t owe
jedynym w Polsce organem poświęć ..ari i spiTwcm 
górniczego, lin ‘n iczego  i na ił sw ego prze
mysłu oraz xv. iązauyni z nim gałęziom wiedzy j techniki.
Przedpłata roczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro Redakjyi I Ad. zinistracyi: ‘ 
w  W arszawie, Bielańska 18, w  Krakowie, 

Jaj^ehońska 5.
Konto P. K. O. Nr. i i i  040. 88

HURTOWNIA ZWIĄZKOWĄ )
Spółka z ordbpor.

P o z n p ś ,  T a m a  G a r b a r s k a  L  2 1  48««

poszukuje
starszego, rutynow anego kupca, pierwszorzędną siłę, 
z kllkoletnią praktyką z branży kolonialnej jako

członka zarządu,
który wstąpić m a jako dyrektor do powstającego 
wielkiego Towarzystwa akcyjnego.

Zgłoszenia przyjm uje wiceprezes Rady nad
zorczej

\  Al bi n  Oi a b i s z  Poznań, SL Rynek 42.

D r i a l  u b e z p i e c z e ń
Polskiego Funduszu włiw i sierót w Krakowie

p r z y j m u f e  d l a  Ó p ó łk i  a k c y j n e j

To w. ubezpieczeń „Przyszłość” w Warszawie
(filia w Krakowie — przedstawicielstwo we Lwowie).

1) HISs©Z5}t05S6??I® WO|snB©_ oficerów i żołnierzy — do wysokości 10.000 K
b ©3 batiiafifBa (premia płatna jednorazowo lub w  ra
tach w ynosi 50 K 7.a 1.000 K sum y ubezpieczonej) ubezpieczenie jest 
ważne raaBysSamSasS i trwa jeden rok, poczem może być na dalszy rok 
przedłużone lub też przemienione n a  uS»©Zg?i(.l€ZfcJ»ie Siadowe, w któ
rym to wypadku zaliczy się połow ę poprzednio zapłaconej premii — na 
nowe ubezpieczenie.

2) ^ ise sr sS e ę se a ł©  la ad sv :a  do wysokości 5.000 R. b e _  b a d a n ia  BskaF-
na najkorzystniejszych warunkach (natychm iastowa pełna sku

teczność polisy, hezspornosć poli y  po jednym roku i niepizepadalność  
wpłaconej premii, 907o udział ubezpieczonych w  zyskach z tego działu  
i  t. d.)

3) ^ b e g p le s £ © K la  m ie s z a n e ,  p o ś m ie r t n e  i p o s a g o w e  według now ych
najkorzystniejszych taryf. *

Zduszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają: i m

Biura Działu ubezpieczeń w Kiakowie, ulica Wolska 19, we Lwowie 
ulica Kościuszki 8, w Przemyślu 'ulica Kolejowa 2, w Stanisławowie 
ulica Sapieżynska I I  — dalej Biura Zakładów powiatowych Polskiego 
Funduszu wdow i sierot we wszystkich miastach powiatowych, tudzież 

instytucye, które poprzednio te zgłoszenia przyjmowały.

S s p l i a l n a  4 0 .  S z p i f a t e a  4 0 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów  - m alarzy pol
skich i zagrań tczuyoh po najtań- 
=*- »■?« szych cenach. =  =

Również sprzedaje się ua

S P Ł A T Y  K IE S tiC Z K Ł
O becn ie : 29

—  WSPANIAŁA — b

WYSTAWA STYCZNIOWA.

ABC

TOWARZYSTWO AGRARNO-OSADN3CZE
4953

Spółka z  ograniczoną odpow iedzialnością
we Lwewie, przy ulicy Halickiej i» 21 , E. pietra,

Upoważniono reskryptem  C JĆ T "^ a Urzędu Ziemskiego w W arszawie z dnia 4 listopada 1919 r. 
h ,  9133 na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów' 3  dnią. 1 września 1-919 r, (Dz. ust. Nr. 73/1919 
poz. 428) obejmuje organizacyę o b r o t u  z i e m i ą  i  z  t c n d e n c y ą  u s t a w y  a g r a r n e j
z dnia 10 lipca 1919 r., w  którym  to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zam iar do^ra  swó pozbyć R fmbyyw/^nii i przeprowadza odnośne 
uiiiowy, z a  w y k o n a n i e  k t ó r y c h  o b e jn * 7 fj c  p o r ą k c ,  p r z y c z e m  O z n a c z a  s i ę ,  ż e  t r a n -  
s a k e y e  w y k o n y w a n e  i r z e z  T o w a r z y s t w o  n i e  w y n a a . j a j ą  o s o b n e g o  z e z w o l e n i a  R ządca.. 

Tow arzystw o r e z p o a ę io  sw ą czynno* ' w e Lwowie, ■ ,*y ulicy H alickiej 21, I. p ię tro .

polecamy poniższa, pożyteczna lygodniki fachowe: 
„ K u p i e c "  kw artalnie . . . . .  .  . Mk. 6'—
„ D r o g e r z y s t a "  kw artalnie . . . .  Mk. 6 —  
„ P r z e g l ą d  W ł ó k n i s i r 11 kw artalnie Mk. 6 ‘—
Zeszyty okazowe wysyła się za uM esiam am  66 fenig^w. — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni

ków i fabrykaniów.
Adres zam ów ień: „K upiec* P ozn ań . 4«4.i;

J E D Y N E  K A T O U r c t a E R O M U A L D A  F B L D M A M A  w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  M i k o ł a ś s k i e S  L. 3 .
Przswóz marh we w łasnych wozach m eblow ych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w  PoLce i zagranicą p&  CGH&Ch k o n k fJ r e f ic y jn y th .

f-  C at I Eksnedvcva towarów na kolej i  z kolei, załatwia formalności clow e i kolejowe, również na w yw óz i przywóz. W łasne maaazvny towarowe na kolei.
r f U Ł U l l L  TELEFC N N r  m  —  87   DLA P R Z E S IE D U U Ji-Y C n  SIĘ P P .  U R Z Ę D N IK Ó W  O G LĘD N E CENY.,_________________________________________________________________ . . .     i, i

Głosu Narouu1' jy Krakojvie, pod zarządem IL Fark*

Najlepsza fidia do maferyi
A B C  mydło toaletov/e 
A B C  m ydło dla dzieci = ■ 
ABC szampon do mycia w łosów  
ABC pasta do obuwia = = j  

U s z ą d z if  d o  nuOycSa.
D O M  H A N D L O W Y

I. LESERKEWICZ
Kraków, Rynek gf3 Ł r ll

Filia; Rześzśw. Rynek 21.

Sprzedaż Mwaa. ftwa odwroifii?.
4707

Nakładem .Wjdawniętwa ^Głagz Narodu" Sp. s  ograniczoną odpowiedzialnością. «  Redaktor odpowiedzialny, Fładysław H o i o w i c z ,  —. Drukarni*


